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Rumuni rywają w Zakopanem
Dwa mecze Telephon Club — Czarni (Lwów) inauguruią sezon hokeiowy

Pięściarze Makabi niemieckie! w  Warszawie i Lublinie
Pierwsze skoki na Krokwi

Zwycięstwo
A. M arusarza

ZAKOPANE 7.1’. —  Tel. w). -  
P rz e z  oba dni św iąteczna pogoda sprzy  
la la  w  Zakopanem w szystkim m anife- ! 
stacjom  sportow ym . O baw a o Śnieg j 
została rozproszona wielkimi opadami, 
k tó re  na istniejący już podkład, dosyć ! 
tw a rd y  j obfity, z rzuciły  k ilkadziesią t, 
ctm. śniegu, zapew niając na szereg 
4n i doskonale w arunki narciarskie.

P on iew aż  rów nocześnie tem peratu-1 
znacznie się  obniżyła a lodow isko; 

znajduje się bez zarzutu, istnieje n a -1 
dnieją, że przez szereg  dni ten stan  sic 
■ trzym a i im prezy, a przede w szystkim  
sztafetow e m istrzostw a Polsk i w  n a r- i 
c a rs tw ie  w dniu 31 grudnia, odbędą 
tT< W dobrych  w arunkach!

W  górach naogół ruch dosyć  silny, 
Jednak gw ałtow na śnieżyca przez oba 
dni św ią t ^pow odowała, że n a o g ó ł. 
•wstrzym yw ano się od dalszych w yete- 
C It*  a ograniczono się do korzystania 
x  kolejki na K asprow y.

M róz i śn ieżyca spow odow ały kiłka 
w ypadków . I tak znany p ływ ak kra­
kow skiej M akabi, R ytterm an. uległ w 
drugie św ięto złam aniu nogi. zjeżdża­
lne z  Kasprowego.

Zam ierzony na niedzielę 27. konkurs 
•koków  udał się doskonale, w ielka ilość 
fctiegu łp raw iła . że skocznia znajdow a 
la  się w  doskonałym  stanie. Konkuts 
odbył się w obecności około  3.000 w i­
dzów . p rzy  udziale 33 zaw odników . 
W yniki przedstaw iają  się n a s t :

1) M arusarz Andrzej (SN PTT) nota 
* 0 1  (51. 52. 52 mtr.).

2) Bochenek (W ista) — 3053 
BI. 52.5).

3) K olesar (W isła) — 300.6 (47. 51. 
<7.5).

4) StomMer (W isła) -  286.8 (45. 45, 
« ) .

5) S łow ik (W isła) -  277-? (41.5. 43.5. 
<5.5).

6) Roj (W isał -  272 (435. 435. 47).

N A  T O R Z E  E N G E L M A N N A  W  W I E D N I U
Łyżwiarze polscy, tv przerwie miedzytreningowej. Od lewej: Zia 

jówna, Grobert, Klusówna. Breslauer, Preissówna i Kalus.

9) Czaniak 
42.5. 43).

(AKN) -  265.S (39.5,

NA MIĘDZYNARODOWYCH SKOCZNIACH 
W c in s ie  żw ląt odby ł s ic  szereg  m iędzynaro­

dow ych im prez narciarsk ich , przy czyni w aiun- 
ki były  p raw ie  w szędzie względnie dobre .

W ram ach  w ielkiego tygodnia  sportow ego  »  
G arm isch Partonk irchcn  p rzeprow adzono na 
m alej Skoczni olim pijskiej skoki, w których 

(c /i i zwycięży! Soercnsen  (N orw egia) no ta  310.2  
1 ' | (skoki 32  m tr .) .

W drugim  dniu  św ią t odbyły s ie  skoki na  t.zw . 
O lctschcrschluchtchanze. Sensacja  byl fak t, że 
na jlepszy  skok dnia uzyskał m łodzik niem iec­
ki H u tte r n o ta  321 (skoki 43 I 4 7 ) . Pierw sze 
m iejsce w klasie A zdobył znów Soercnsen no­
ta  319.8  (40  , 43, 4 6 ) . W drug iej klasie zwy­
c ięstw o  przypadło  o s i a d ł e mu  w G a  Pa N orw e­
gow i T rygve  Palm ę, no ta  311.4.

  , , ,  W  Szw ajcarii na skoczni Les D lablercts po-

7) Daiwodek Jan  (SN PTT) -  270.7 f i g *
"  "  zw ycięstw em  N orw ega, nota 351 .3  ( 49, 54, 52

   ------------ - — —  -  - u p a d a m  i s t r a -(425. 46. 46).
. 8) Jaro* (W isła) — 270.1

H o k e j w  k r a ju
l-Telephon Club (BtAareszt) 1:0 I 1:1 

AZS (L w ów ) —  Krynickie T . H. 3:3. 
AZS (L w ów ) —  Z.  S. K rynica 2:0. 
Krynickie T . H. —  Z.  S. Krynica 3:0. 
C racovia —  Sokół (K raków ) 7:2.
Dąb (K atow ice) K. H. Siem ianow ice 3:1 •

(4 | 5, 4 2 .5 ,' "Uf.). Reymont mial SO m 
cii szanse.

I W  skokach  na  skoczni w S chrclberhau  pierw  
■ ą ś M I ■ Sze m iejsce zdobył Jacg c r 218.4  (43 , 4 9 ).

W  g ó rach  K ruszcow ych na jlepszy  skok uzy- 
sk a l znów m łodzik K rauss I I ,  noła 323 .2  (52, 
63 . 5 3 ) .  poza konkursem  72 m tr.

DOROCZNY POJEDYNEK POTENTATÓW  
POKÓJ W  NARCIARSTW IE CZESKIM 

Jak  w iadom o w narc ia rstw ie  czeskim  pa ­
now ały od daw na tendencje odśrodkow e, J r ą  
kl Istnieniu obok czeskiego Svazu rów nież n ie­
m ieckiego H auptverbandu . O statn io  doszło  
n a w et do  bardzo  silnych rodżwiekOw, które 
Jak słychać, zostaną o stateczn ie  z likw idow a­
ne. W stcpne p e rtra k ta c je  s ą  na  d o b re j d ro ­
dze I do jdzie  w najbliższym  czasie  do  kon­
ferencji, na k tó re j zostan ie  praw dopodobnie 
uchw alone stw orzenie w spólnej o rgan izacji 
n s - r e d n e '

10) B asłeta (AZS Gdańsk) — 260.1 
(38.5. 405. 43.5).

Z innych w ybitnych zawodników o- 
siągnęli da'sze miejsca w skutek  upad­
ków : Gut, skaczac 48 z upadkiem. 49 
i 52 I M arusarz Jan 46, 53. 55 z upad­
kiem .

S tanisław  M arusarz osiągnął w  pier­
wszymi skoku najd łuższy  skok w  kon- 
ku 62 m., jednak z  upadkiem uleka lek 
■kiej kontuzji i w ycofuje się z k o n k u r ­
su. Sędziowali inż. Schiclle. Rozmus 
i Paudyn.

Naogół śnieg nie by ł dobry do sko­
ków . niezbyt ostry, tak że odległości 
osiągnięto nie duże. U w szystkich za­
w odników znać było  niepew ne lądo­
w anie i pew na rezerw ę w wybijaniu 
się. Ładniejszą formę okazał Maru­
sarz Andrzej, k tó ry  w  porów naniu ze 
skokam i zeszłego sezonu, skakał z b. 
ładoem  prow adzeniem  nart. Poza  tym 
w yniki były  przeciętne. Na M arusa­
rzu Stanisław ie znać b rak  treningu wo 
hec stałego pobytu we Lwow ie. P o ­
b y t ten w płynąć może niekorzystnie 
na jego tegoroczna karierę.

N arciarze przygotow ują się do biegu 
sztafetowego 4x10 o mistrz. Polski, któ 
ry  odbędzie się 31 grudnia, o  puchar 
kpt. PZN F aechera i o m istrzostw o Pol 
ski. Będą s ta rtow ać  najpow ażniejsze 
zespoły zakopiańskie S trzelca, dwa 
Sokoła i dw a zespoły W isły. Poza 
tym szereg rmiycłi. Spodziew any jest 
rów nież s ta rt ślązaków . (D).

D R U Ż Y N A  P A Ń  A . Z. S . W A R S Z A W A
odbyła tournee po Łotwie i Estonii, rozgrywając 12 spotkań w koszykówce i siatkówce. Stoją 
od lewej:: Stefańska, Wardyńska, Brzustowska, Bruszkiewiczówna, Wojnarowska, Frydry-

chówna, Wiszniewska. Bąkowska i Holfeierówna.

ZAKOPANE. 27.12. -  Tel w.. — Z 
powodu gwałtow nej śnieżycy w p erw- 
szy  dzień św iąt zapowiedziany mecz 
hokejow y m iędzy C zarnym i ze Lwowa 
a Telephon-Club z B ukaresztu uit od­
był się i został przełożony n a  drugie 
św ięto. Rewanżowe spotkanie odbyto 
się w niedzielę po południu

W ynik i: pierw szego dnia zw yciężają 
C zarni 1:0 (1:0. 0:0. 0 :0 ). W  drugim 
dniu rem isują 1:1 ( 1: 1. 0 :0. 0:0).

Sędziowali w oba dnie pp. la b a c z  
i Cziko.

W  pierwszym  dniu C zarni byli d ru ­
żyna lepszą i uzyskali rozstrzyga jącą

bram kę niemal w pierw szych m nutach 
g ry . L ipsi byli szczególnie w stopo ­
waniu i zatrzym yw aniu  krążka n a to ­
m iast Rumuni rozw ijali tylko pojedyn­
cze indyw idualne w ypady, w któryc.t 
odznaczał, się K anadyjczyk (Juinn. 
B ram ka padła  ze strza łu  Lem szki z 
zam ieszania podbram kowego.

G ra w pierw szych dw óch icrcjach 
z lekką przew agą C zarnych, później 
się w yrów nuje.

W  drugim  meczu Rumun, są  w yh t- 
nie lepsi. B ram kę d la  C zarnych uzy ­
skuje w pierw szej tercji Jasiński i po

kilku minutach gw ałtow nej g ry  w y ró w  
nujs Ouinn w 11 m. bardzo n d n y n  
strzałem  z podania praw oskrzcihow e 
go W akara. G ra kształtu je  się ż y w ie j  
niż dnia poprzedniego, przyczym  na 
ogól d rużyna rum uńska s ta ra  s i t  w y  
korzystać indyw idualne kwai.fikack 
swoich napastników , a szczegó lne j Ka 
nadyjczyka Ouinn. p rzyczym  Rumun 
są w ybitnie słabsi w obronie. C zam  
przedstaw iają  zespól bardz ej wyrów 
nany. zg rany  i naogół od Rumunów 
szy jednak m ało skuteczny w ataku 
Lód. bardzo dobry , w  oba dni w idzós 
do 2000.

AS BOKSU POMORSKIEGO
A storia bydgoska chlubi sie posiada­

niem  w  dn iżyn ie  swej U rbaniaka, k tó­
ry  u ró s ł ostatnio na w ielkość pomorską I 
w  w adze średnieij. L iczy on lat 24. Przy­
by ł z Francji, gdzie jako  em igrant po- ] 
•iad ł sztukę bokserską, a naw et zdobył I 
mistrz, wagi koguciej. W  k ra ju  odsługu

& w ojskow ość w m arynarce  i walczy 
jako ,5re<Jniak”. Dnia 24-go stjrcz- 

afe U rbaniaka bedzie ..egzaminował** 
• ta ry  m istrz P o 'sk i — M ajchrzycki. pod 
‘—  meczu A storia —  Sokół (Poznań)

J E D Y N Ą  W I Ę K S Z Ą  I M P R E Z Ą  S T O L I C Y
w okresie świątecznym byl mecz bokserski pomiędzy Makabi 
warszawską i berlińską. Stoi zespól berliński. Od lewej: Nen- 
stadt, Schindler, Barteler, Ruben, Gaber, Neumann, Hochhauser, 
Krenfcld i Mlelżyński. Kleczy— Makabi warszawska. Od le­
wej: Dreiman, Rundstein. Jakubowicz, Spiegeimann. Lewko­

wicz, Rosenblum, Szlaz, Pilnik i Neuding N A  T R A S I E  Z J A Z D U
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W piłce tek bywa■  ■ ■

A . K. S. bije Ruch, a le  tylko rem isuje  ze Śląskiem
AKS zdobyw a szyłfko prowadzeni*KATOWICE. 25.12. — A m atorski KS i pow ietrzu. W  sze re fi R udn i w krada się 

—  Ruclr 5 :3  (2 :0 ). Bram ki dla AKS u - |b :z ła d :  w sukurs przychodzi m  Strzońl
Jednak system  defensyw ny (I) Ama-
torsitśteśó. I>wa dfybKflgl w ilim ow ski# 
go uWiefieźone zostały  2 bnm kam i, 
zdobytym i w niespełna Ź m inutach! Po 
kilku m inutach Otwartej Kry znów W i­
limowski pakuje piłkę W siatkę. Teraz 
AKS pow iada „stojt" I Zaczyna grać, 
d;itio«istrujać szereg  napraw dę pięk* 

h „posuflłfd". W  ?4-ei itiiłl. trtów 
ostał jes t przy  pilee 1 zdobywa piaty 

z rzędu goa! dla sw ych BSf#L 
P . R ichter w ro!i sędziego w ykazy­

wał wielka nonszalancję  — zw łaszcza 
w ocenie spalonych, (lir)

*
KATOW ICE. 27.12. — Tel. wl. -  

K ii Ś lą sk  —  A m ato rsk i K 5  4 :4  U :3 ).  
Bram ki dla chorzow ian uzyskali W o- 
stal, P iontek. M arszel i B łażejewski, 
dla św iętochłow iczan God. Cebula. 
.Mrozek i Krosny. W idzów  około 3.000. 
Sędzia p . Pietruszka z Lrpin słaby .

Amatorski KS: M ru g ah  (P o lak ):
•Knas (S tolarczyk). G łogowski* B ęt­
kow ski, Kuchta. S zaton ; por. Tym n- 
sław ski. P iontek . W ostal. B łażejewski 
( 'tw i r ie ia  II). Marszel.

KS Sl*sk! K osmala (T hon ttn )l S tb  
fe rt: K o ra tm si? . NtechCót, H am rslt: 
WaluS, M rozek. Ood, Krosny. Cełntia, 
Oibfyeb.

A m atorski KS po w czorajszym  trium 
fie nad KS Ruchem zapragnął dodać 
&} sw ych laurów  jeSrcze listek w  po ­
staci zw ycięstw a nad zdegradow anym  
Siaskiem !

W!)rew '  w szelkim  prognostyhon i 
id śącyn t gościnni dw ucyfrow e zw y­

cięstw o eks-l-gówcy 7 dobyli się na 
ł*#M W fl44 wy**!#fc 1 »taw;Mi reno i  
m o ta n e m u  przeciwnikowi godnie czlo- 
ła. N arzuciw szy mu swój styl uzyskali 
zdecydow aną przew agę w polu. a  wy* 
nik końcow y m oże AKS uw ażać za po­
chlebny dla siebie. Inna rzecz, że  świę- 
tochlowiczancm  w sukurs przyszedł 
w alnie w czorajszy  mec* A m atorskiego 
z Ruchem, k tó ry  nie poaostal bez śla­
dów” na kondycji chorzowiati.

P rzebieg meczu stanow ił większego 
pokroju sensację. P ię ta  Achillesowa 
zespołu święfochłowicklego —  kw intet 
ofenzyw tiy zabłysnął w  nowej konfi­
guracji w spaniałą formą, radząc sobie 
doskonale ze  skorupą lodową, p o k ry ­
w ającą stadion świętochłowicki. Pierw  
sze  skrzypce w  napadzie Śląska grał 
sta ry  w yjadacz i bohater głośnej afe­
ry  korupcyjnej — M rozek. Obok niego 
b. dobrze w ypadli: szybki 1 zaradny 
Cebula, nieco m oże powoltjy K rosny i 
God. k tó ry  poszedł do C anessy  I p rze­
prosi! się ze sw ym  klubem Pom oc 
■twarda i nieustępliwa by ła  równie do­
bra w  destrukcji Jak i w  ofensyw ie.

zyskali: W ostal (trzy ) oraz Pi< ntek i
Tym osławski — po jednej: dla Ritcnn 
Wilimowski. W idzów ok. 4/8)0, sędzia 
p. R ichter z KatoWie.

A K S :  M rugała: Knas, S to .arczyk  
(Głogow ski): BebdkoWskl, Kuchta,
Skrzypiec; Tym osław ski, P iontek, W o­
stal. P y te l. Marszel.

Ruch: T a tu ś; Rurafiski. C zttnpisz; 
D tiw isz, Nowakowski (B adura), Zo- 
rzyck i; .Malcherek 11 (Kulisz,1. Giemza, 
Peterek , W ilimowski i W odarz.

AKS. zaw iedziony przez Olimpie z 
U baw y  (LotwaL zaofiarow ał 4-krotne- 
mu mistrzowi Polski należny m u re­
wanż. Alttbo krótkiego terminu, oba z e ­
społy  przygotow ały' się starannie do 
Spotkania. Ruchowi zw łaszcza chodzi­
ło o  w ykazanie „przypadkow ości" o- 
statniej porażki 1:2. doznanej n a  sta­
dionie chorzowskim. H ajduczam e w y ­
staw ili więc na w łasnym  boisku najsil­
niejszy  skład, na jaki ich stać, przesu­
w ając bom bardiera Giernzę do napa­
d y  który  ostatnio gubi się w... koron­
kowej rcbflcio.

AKS pozwolił sobie na eksprrym eflt 
wypróbowania T ym ó^aw sk iego  
Gfow5ćkTego Z B ry g id y  Częstochow­
skiej. • -

U przedźm y Jednak w ypadki, jakie 
ro z .g ra ty  się  na stadicnie d r. G rażyń­
skiego i zacznijm y... od gwizdka koń­
cowego sędziego p. R ichtera. Amfiteatr 
stadionu łrźąśT stę foffhalfi!? W jlośa- 
dach. N ajzagorzalszy  nhw et tanatyk  
Ruchu oklaskiw ał wielki sukcis Cl.o- 
rzowian. Obiekt VMtie stw ierdzić nale* 
ży. że AKS dużo umie. Klub tefi by ­
najmniej nie ułatwi hajduezanom  dro- 
g do m istrzostw a.

AKS mimo, na ogól nienajgorszego 
dia gospodarzy wyniku końcowego, o- 
śm i.szy! m istrza! Bialo-zieloni mogl. 
w ygrać zupełnie inaczej. P rzez cały 
niemal mecz goście trzym ali s:c sza­
blonowej UeUłizywy. a  jedynie dzięki 
kilku wypadom wynik brzm iał 4 0 !

A m atorski znajduje się w rew elacyj­
nej formi#. a W ostal zdaje sic oyc u 
szczytu sw ych możliwości. Cała jede­
nastka zagrała  na piątkę. Obok szyb ­
kiego napadu w yróżnić należy li lię  po­
m ocy z przytom nym  Kuchtą na czele. 
Obrona lepsza n ż ostatnio, z Głowac­
kiego może być poekcha. M rugała — 
n a  odm ianę zupełnie dobry.

A Ruch? Bynajm niej nie gorszy  nrz 
w ostatn iej fazie m istrzostw ! Do sta­
łości fofm y T atusia  przyw ykliśm y już ; 
obrona w „now ej" kombinacji spisała 
się nędznie: nie ma pojęcia o  kryciu! 
Pom oc miewała różne okrssy  —* nal- 
lepszy „haru jący" za trzech — Dzi­
wisz. Nowakowski dobry  tylko w de­
strukcji.

K w n te l ofensyw ny m iał sw ego naj­
lepszego gracza w Olemzie. Najsłabszy 
—  mimo strzelonych goali —  W m - 
mowskl. W szyscy gracze sławr.ei teł 
linii gubią się w solow ych hiperkom - 
b nacjach. Jako  całość zespól m .strzo- 
wski wypadł... dziwnie. Mieć przez ca ­
ły  niemal przebieg m eczu inicjatyw ę w 
swycli rękach i nie umieć zmusić do u* 
ległoścl obronę, k tó ra  bynalm n ej nie 
jest klasa, no to  napraw dę trzeba a’bo 
lekceważyć sobie zaw ody, albo po pro- 
siu być kapitalnie niezaradnym .

Zawody sta ły  na dobrym  poziomie 1 
•'biitow aly w moc go rących  sytuacji 
podbramkowych. Mimo grząsk iego  te- 
■enu grano szybko i aóśyc  ostro.

Prow adzsnie zdobyw a dla beniamin- 
ka Tym osław ski w 29-ei min., 
jąc  piękne podanie M arszela. W  40-eJ 
min. najlepszy gracz na boisku —  W o­
stal ustala wynik do pauży. P> zm ia­
nie nastąp iły  m ałe przegrupow ania w 
obu zespołach: Ruchowi zm iany fe w y­
szły na go rsze : pomiędzy napadem  i 
pomocą w dalszym  ciagti istnieje p rze­
paść. AKS g rając ze znamiennym spo­
kojem zdobyw a przez W ośtala w 10-ej

Piontka w 15-ej min. (z zam ie ran iu ) 
dalsze dwie bramki. Sensacja wisi w

Obrona, a zw łaszcza obaj b ram karze—
Słabi.

A tak gości kłuła! głów ni# Wskutek 
zmęczenia słabego fizycznie Woslalfl. 
Pldntek harow ał jak  zwykle, a  l M ar­
szel próbow ał ratow ać sytuację. Dwa] 
Immigrancl chorzow scy pof, Tyttto- 
slaw ski ze  Śm igłego i B łażejewski i  
Gopianii wnoszą do napadu AKS ce­
chy łnęskiej bojowości. Trio potnóey, 
rt Ile chodii o grę tespolow ą. miało 0 * 
błiczc nicykrystaUzowart#. Bętkowski 
w yłącznie poświęca Si# dełenzywle, 
podczas gdy  jego bócżrii koledzy dep­
czą na piętach napastnikom . W szyscy 
trzej obrońcy byli dobrzy , a  i bram ka­
rze zadowolili.

G rano bardzo o sttó , M też m eci był 
em ocjonujący (zw łaszcza w drugiej 
połowie). Sitna reakcja widowni świad 
czy ła  o  tym  dobitnie. Po stronie cho- 
rzow ian by ła  rufytlft i lepsze opanow a­
nie techniczne. G ospodarzy cechowała 
żywiołowość, am bicja l dobre krycie. 
Po tencja  strza łow a była  po obu s tro ­
nach.

Cracevla bez konkurencji
SOKÓŁ POKONANY 7:2

KRAKÓW, 27.12. -  TeL wł.
kejowy program świąteczny Krakowa 
padł ofiara kiepskich warunków atmoste-

__________ tycznych. W yznaczony fla sobotę mecz
ze strza łu  Błażejewskiego. W yrów nał hokejowy Gracovia —  Sokół nie mógł 
ruchliwy Ood. a  k ro sn y  przechyla sza doiść do skutku z powodu złego stanu lo- 
W na Stronę W ąska. W ypady ćhorzó- gu. £ « M V la  odwołała l«Ż Pfeyiazd Dę- 
Wiai) noszą żawsze zarodki gola I ftie- jj-1 fla niedzielę, a równucZeś.iie wygo* 
d łu to  potem W ostal waii w iM p n e e ^ ;
kę. a Piontek z dobitki W yrówmi*. l i f ? ,  f. * ,  -k*r/>ftrri nr»Pił naiT7n W octd fcTIfliH zjA ; "wWłl. MCiJ ten 5'$ n ta .r ^ J lb S  5SL’JŁtaISŁ, .  ęijmt mrnm*

tn lf tlę  do obu b ram et Sokola. Dobrze
H o -! natomiast wypadł duet defensywny C zar

nlK-Irytko. Bramki dla v>acovil strze­
lili Wolkowskl 8 i  Marchewczyk dwie. 
dla Sokoła Bezard 1 Wilczyński. Sędzia 
p, Żrętkiewlc*.

się żywo r oz w o­
li. N i tunriej o m i-

„ CTi„  wskazywał 8 sŁ ciepła, u fracze brnę! Po żmiBiiie w objt d ru i>nach  zaszły  | »ł.,mnWtviH ir.rf».„
przegrupow ania. W 4-eJ mirt, Cebula
pleknie wytówmtj#, n  W kilka minut!

łyżwami w rozmokłym lodzie.
W  lytti Stanie rzeczy MYhkn 1 technic2

później M rożek, glów kuiąt. pomimo in nie wysźkolotta Cracovta nie Inogla zdo- 
tćrW-encji Głowackiego i Polaka, zdo- być Sie na sysleniatycżną gfę, a poiiie-

hlebywwlt dopinguje oba zespoły, to
też gracze, w ydajać z  siebie maksimum f  L  ^ . r^ , wcźHseńł*« 
sil walczą z całym  poświęceniem i '
r łm i*  ,nr d a .lc 7 V tti r k l.m i d'7.i?TŻV  I *"• 1 •

żar na dwa asów ofensywy Wotkow
r
wygfi

ka, którzy zadecy- 
łgrała 7Ś2

KOZHL interesu la
jem hokeja w szkołach, 
strzostw o szkól krakow skich ufundo­
wał thichffr prezes KOZłlC p. dyr. 
łfard t. Związek planuje przeprow adze­
nie me cm  Cracovii z reprezentacją 
szkół, a póńadto  ilta Się odbyć mecz z 
udzialeitt Olimpijczyków, tta k tó ry  mło­
dzież będzie IHmfa w stęp wolny. (rg).

Sekcja hokejow a W. K. S. G ryf otrzy 
m ała pfOpńźyeJc rozegrania meczu od 
Po'rmit w arszaw skie! ha praw ach re- 
wAnuu, Poiwnia zapowiada aw ói p rzy ­
jazd w pełnym  składzie i  Szenajchem, 
Szabłow skim  i Materskiirt rta czele. 
G ryf propozyoję prayiał i praw dopo­
dobnie w  styczniu spotkanie dojdzie do 
skutku.choć Ś ląsk  w  dalszym  ciągu dzierży 

łM Cjatywę. to  jednak M arszel dalekim 
skośnym  strzałem  zdobywa upragm one
w yrównani#, dzięki niwaradtiośc-; Tlm  i  ....................................................................— .................  . ...
mana, k tó ry  pętał się gdzieś po polu. mający poważnych luk. W  U a c o v i z u- zespołowi Masy b . mocz prowadza mgr

wiódł bramkarz, który walnie - przyczy- ko dobne- <hr>
rryl.

(hr).

44 mecze bokserów Norwegii
H istoria  medali olimpijskich naszych przeciwników

O slo . 24 g ru d n ia  
W p ra w d z ie  ó s e m k a  b o k s e r s k a  

N o rw e g ii n a  m e c a  z  P o ls k a  n ie  go* 
s ta fa  je ś ź ć ź e  u s ta ló tta . a le  Oplhiż 
p ię ś c ia r s k a  lir* In te re su !#  s ie  w ie l­
ce  n a d c h o d z ą c y m  w y ja z d e m  i p o ­
szu k u je  s k f g t io ie  n a jd ro b n ie js z y c h

iak o s ta tn io  p r z e g r y w a ją  z  n im i 
P o la c y . Z  tr z e c h  d o ty c h c z a so w y c h  
m e c z ó w  n ie  u d a ło  sio N o rw eg ii w y ­
g ra ć  ani jed n eg o .

N as*  s o o r t  b o k s e r s k i je s t  s to su n ­
k o w o  m io d y . P ie r w s z e  m is t rz o ­
s tw a  p ię ś c ia rsk ie  o d b y ły  sie  w  1909S S S ro k u . a W iec o  k ilk a d z ie s ią t la t  t e ­

k a c h . O  w a d te  o rz y k fa d a n e !  p rz e z  n ie ' n i i  n a  w y w ie  an g ie lsk ie j. J e s t
N o rw eg ie  d o  te g o  sp o tk a n ia  ś w ia d ­
c z y  fa k t . ż e  w r a z  z  d r u ż y n a  w y ­
je ż d ż a  d o  P o ls k i a ż  tr z e c h  k ie ro w ­
n ików .

T a k  sie  sk ład a , ż e  p o m ię d z y  w y ­
n ikam i P o ls k ł ł N o rw eg ii tru d n o  
je s t  p rz e p ro w a d z a ć  jak lek o lw  ek  
p o ró w n a n ia . K ra g  p rz e c iw n ik ó w  
n o rw e sk ic h  ty lk o  w  je d n y m  p u n k ­
c ie  z ah acza  O p a ń s tw a , z k tó ry m i 
m ia ła  s ty c z n o ść  p ie ś ć  o o lsn a . T y in  
p a ń s tw e m  Sa N e m c y

P o ró w n a n ie  w y n ik ó w  c y f ro w y c h  
n a  tle  te g o  w s p ó ln e g o  rv w a 'a  w sk a  
z v w a ło b v  n a  ró w n o rz e d n o ść  sO 
P o lsk i i N o rw e g ii, b o w ie m  p rz e ­
g ry w a li ś m y  so o fk an ia  z R z e s z a  w  
tv m  s a m y m  m n ie j w ie c e i s to su n k u

Z a n a d e a ta n e  n a m
Ż Y C Z E N I A  Ś W I Ą T E C Z N E  

s k ła d a m y  s e rd e c z n e  p o d z ię k o w a n ia
R E D A K C JA

to  je d n a k  m ło d o ść  d o ś ć  w z g lę d n a  
p o n ie w a ż  jak  nti o p o w ia d a n o , o  
^O rgan izow anym  o ie ś c ia r s tw ie  m o ­
że  b y ć  w  P o ls c e  m o w a  d o p !e r o  o d  
c z a su  O lim p ia d y  P a ry s k ie j . W  ro z ­
w o ju  .sz lach e tn e j sz tu k ) sam ooorn*  
n v "  d a liśc ie  w ie c  n a m  15 la t  fo* i 
p o s z c z y c ić  s ie  m o ż e c ie  n ie  g o r ­
sz y m  o d  n as p o z 'o m e m !

K ron ika  sp o tk a ń  m ię d z y n a ro d o ­
w y c h  b o k s u  n o rw e s k ie g o  sk ła d a  
s ie  w  te j chw ili z  44 sp o tk a ń  z  c t e -  
gó  za le d w ie  14 z a k o ń c z y ło  s ic  po* 
m y ś ln ie  d la  b a r w  n o rw e sk ic h .

S ta ły m i n a sz y m i p rz e c iw n ik a m i 
s a  p rz e d e  w s z y s tk im  p a ń s tw a  
sk a n d y n a w sk ie  S z w e c ja  I t la n ia . z 
k tó ry m i u tr z y m u je m y  c o ro c z n y  

i k o n ta k t.
W  ro k u  1927 ro z p o c tę l i ś m y  r y -  

w a 'iz a c '0  z N ie m c a m i; o o z a  ty m  
do  p rz e c iw n ik ó w  o s ta tn ie g o  c z te -  
rc ć h ie c ia  n a le ż a ły  z e s p o ły  H oland i.. 
Irland ii i A nglii. Z a m ie sz c z o n a  p o ­
n iż ę ! ta b e la  tb s jtru ie  w  p r z e j r z y s ty  
sp o s ó b  n a sz e  s u k c e s y  i rn e p o w e -

W  c h a ra k te rz e  k o m en ta rza  n a le ­
ż a ło b y  o d ra z u  d o d a ć , ż e  zw y c ię ­
s tw o  n a d  A nglia 10:6 (w  g ru d n  u 
1935) i n a d  H o lan d ia  14:2  (w  g ru d ­
n iu  1W 6 ) m e m o g a  b y ć  m ia ro d a jn e  
d la  o c e n y  s z a n s  n a s z y c h  p ię ś c ia rz y , 
g d y ż  o d n ie s io n e  z o s ta ły  w  O slo  
p rzy  w y b itn e j pom ocy  publiczności.

Z e sp ó l, k tó r y  N o rw e g ia  w y e k s -  
o ed Ju ie  d o  P o lsk i, o p ie r a ć  s ie  b ę ­
dzie  na d ru ż y n ie  p o s ia d a ja c e i ta 
so b a  w y s o k o c y fro w e  z w y c ię s tw o  
nad H o len d ram i.

W  z a s a d z ie  zm ian y  m a ja  b y !  
m in im a ln e  i o g ra n ic z y ć  sie  p o w in ­
n y  d o  jed n e j, d w u  pozycii.

S z y k i p o m ie sz a ć  m o że  ty lk o  pa 
n tr a c a  tu  z ło ś ‘lw a  g ry p a , k tó r a  w 
o s ta tn ie j ch w ili m o ż e  o s ła b ić  n a sz a  
re p re z e n ta c je . Z  ty c h  p rz y c z y n  
w o le  n a  ra z ie  n ie  a n a liz o w a ć  o o -

r a t  je s t  z r e s z tą  d o tą d  b o ż y sz c z e m  
sp o r to w y m  N o rw e g ii iak o  z w y c e z  
c a  o lim p ijsk i z  P a ry ż a  i c z o ło w y  
Z aw o d o w iec  W agi C iężkiej w  E u ro ­
p ie , C a rs te n  M ath eso n

CRACOVIA 
PIERW SZYM FAWORYTEM.

KRAKÓW, 27.12. — Tel. wt. — Zwtą 
zek H okejowy nie spóźnił nioaegt), lo ­
sując dopiero obecnie m istrzostw a kia 
sy  A. Jak się bówiem oksru ie , w bfew  
wszelkim znakom n a  ziemi ! niebie se­
zon ni# rozipOcmle się w  Krakowi# 
przed styczniem .

Tegoroczne m istrzostw a k lasy  A 
odbędą sie p o  ra z  ostatn i z  u -  
dzlałom sześciu d rużyn : CracoVii. K ry 
rtickiego Tow. H okejow ejo, M akkabi. 
Legli, Sokola i W awelu. Po m istrzo­
stw ach ilość drużyn ulegnie redukcji
do pięciu, to  znaczy szósty zespój apa* 

w o ie  - “ “ P ' ” : . , ; ; .  i dnie bezapelacyjnie do niższe) k lasy , a
sz czeg ó ln y ch  p ię ś c ia rz y  i z a c z e u a . . . zesp<y  ^ qlv w m istrzostw ach w alczyć
* Ich o p isem  d o  chw ili w y z n a c z e ­
n ia  d ru ż y n y  

N a m a rg to e s ie  te g o  k ró tk ie g o  1- 
m ów ien ia  w sp o m n ę , żc  n a  Ig r z y ­
sk a c h  O lim pijskich  w  B e rlin ie  N o t- 
w e s in  re p re z e n to w a n a  b y ła  p rz e z  
fi-ck i z a w o d n k ó w . N a jw ię k sz ą  
s ła w ę  z d o b y ł H e n rv  T ille r . k tó r e g o  
w sp a n ia ły  m ecz  t  C lrm ie lew sk .m  
z a p o c z ą tk o w a ł o b e c n y  k o n tak t 
m ię d z y p a ń s tw o w y . P ię ś c ia rz e  n a ­
si w y n ie ś li  z B e r lin a  2 o d z n a c z e ­
n ia :  T il le r  s r e b rn y  m ed a l w  w a d z e

W a h r in q «»!jW .E.V. II
d e s y g n o w a n y  n a  to u r n e e  d o  P o ls k i

W iedeń. 8 grudnia. , dzie  się osta tn ie  spotkanie Wiedeń- 
Położenie hokeja lodowego w  W e -  cżyków . Równooześnie spotkania w

dniu było i pozostaje  częściowo nadal Polsce! Jak  tu sobie poradzić? 
zdyskredytow ane. ZadużO byto  ma- R ada się znalazła, W ahritig  znikł z  
cli i nacji poza taflą lodową, zadużo po- powierzchni, i w yfazdy m ożna p rze­
sunięć nad zielonym stołem , z a d u ż o ! prow adzić! Zw racam  uwagę S tero-

STKiblNI ^Ur̂ VŁ.̂ .V I . .  .w. ~ ----- __
d zen ia  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j ■ ś re d n ie i. a  nrltnw  N '

W  tabeli P ie rw s z a  ru b r y k a  o z n a -  ^  H a b ­
e r a  ilo ść  sp o tk a ń . 2) m e c z e  w y g ra -  B e rlin ie  b y l t .  A s b jo e m  B e rg  H an  
n e  3) re m isy . 4 ) p o ra ż k i. 5) p u n k ty  s e n . .k t ó r y  o r z y e z d z a  d o  W a rsz a -  
z d o b y te  o rz e z  N o rw e g ó w . 6) p u n k -  w y  Jako  re p re z e n ta n t  w a g i m u s* e ł.

R u do lf A n d re a s se n  (p ió rk o w a ) t 
C a r l JoJjnsen  (p ó łc ię ż k a ) , T e n  o -  
s ta tn i b o k s e r  w y s tą p i w  P o ls c e  w  
w  k a te g o r ii  c ieżk ie ). (N ie ls e n  nie 
p rz y je d z ie ) .

B o k s  z a w o d o w y  s to i u  nas na 
s to su n k o w o  n isk im  p o z io m ie . O d 
c z a s u  O t to  v a n  P o r a ta  n ie  m a m y  
ż a d n e g o  w y b itn e g o  p ię śc ia rza . P o -

D ania 19 s 3 11 172 1H

S tk o c ja 1 1 1 0 14 ni

E rane ła 1 0 1 0 14 1«

N lem ty J 0 0 3 18 s z

Siw ceJ* 1* s 7 7 102 m

Irlan d ia S 1 1 1 >4 24

Anglia i 1 0 0 10 «

Holandia 1 1 0 0 14 Z

będzie z m istrzem  M asy B.
Jak  dotychczas p rzypuszczać należy, 

ż,e zespól C racovii zdobędzie mlstrzo- 
stwo, a d rugą  pozycję zaimi# KTH. 
Już sam  fakt. że kryniczanie maią 
możność częściej trenow ać, stw arza 
im dogodną sytuację, (r*).

HOKEIŚCI LW OW SCY 
ROZPOCZYNAJĄ SEZON 

LW ÓW , 27.12. — Tel. wł. —  W sku­
tek znacznej popraw y warunków lodo­
w ych we Lwowie otw arcie sezonu h o ­
kejowego nastapi już nieodwola r ie  w 
poniedziałek. W  dniu tym  rozegrany 
zostanie pierw szy m ecz iftist sOwlk'. 
pom iędzy C zarnym i a  AZS. W  ciągu 
tygodnia odbędą się dalsze m ec .e  mi- 
strtow sk ie . Niezależnie od tegc p ro ­
jektuje się rozegranie trzeciego meczu 
między Telephonklub Romana a C zar­
nymi, przyczym  w rachubę wchodź, 
dzień Nowego Roku. W  dniach 2 i i  
stycznia g ra ją  we Lwowie W ęgrzy.

NOW E WŁADZE 
PODOKREGU ZAOŁEBIA.

Prezesem  podokręgu w ybrano  PO raz
szósty p. W olskiego: przew odniczącym  
w ydział gier i dyscypliny został p. Bit-
nerowski.

GARBARNIA GRA!
KRAKÓW. 27.12. — Tel. wl. — G ar­

barnia —  W ołania 4:3  (1:1). P i.karz* 
G arbarni nie dali za  w ygraną ■ mimo 
ziodow aeialego terenu stanęli jeszcze 
raz na boisku, chcąc u trzym ać się w 
kondycji, jakkolw iek w drużynie grało 
tylko 6 ligowców G arbarnia w ygrała 
* B  klasowym  zespołem  ze st.ża lów  
W ożniaka (dwie bram ki). P olusa i Ro­
czniaka. Dla przeciw nika strzelcam i 
byii D rozd i  Brzeziński.

WISŁA
REHABILITUJE ..BUNTOWNIKÓW".

G łośne w swoim czasie zaw ieszenie 
trzech graczy W isty : M adejskiego. S it­
ki i Łyki zakończyło się bezkrw awo. 
Przeprow adzone dochodzenia w ykaza­
ły. ł e  gracze ci nic mieli żadnego kon­
taktu ze sferami śląskimi i t e  o jakimś 
ch przekup'eniu nie może być mowy. 

W obec tego w szyscy trzej zostali 
przez zarząd klubu Odwiedzeni I p rzy  
wróceni do praw . ( f g ) .  (O Jle soteie 
przypom inam y, zaw ieszenie nastąpiło  
przód aferą śi.ąSka z powodu niesubor­
dynacji. P rzyp. Red.).

1-óbZ. 27.12 . _  T e l. w l. — C hnelał dopie­
ro  Jdtro, w poniedziałek, upływ a term in od­
powiedzi p lllu rsk ich  klubńw okręgu łódzkie­
go  na zapy lan ie  ŁZOPN-u co do p ro jektów  
ri-irgr.nlzacyjnyeh PZI*Nu. a le  Ju i dzIS m ożna 
nrze* 'd z leć . że dvrrk(vw y dla delegaell łódz­
kiej na w alne zgrom adzenie w dniu i - t o  «l»cz 
m a w rp id a a  p rzec iw k o  reform om . Przeciw ko 
p ro lak lo w an tm  zm ianom  w ypow iada a l t  wiek- 
ezośd klubów- —  i to  n ie tylko przeciw ko po-
•zczególnym  panklom  reform , ate przeciw  ea -
to łc l.

W e w torek fre te ią  ankiety zajm ie a le  znrzad 
ŁZOPN-u i przekaże dvrek l»w y dla delegacji 
łódzkie) na Walne zgrom adzenie PZPN-u. n e - 
legacie  lód/ka rw orza: p reZ ła nacz . Konopka 
i w iceprezesi! S tern i K arbow lak.

l i P N t  SUKCES NAPRZODU 
KATOWICE. 27.12. —  T e l. Wt. — W atrz 

IcsieiMy ||g | ą g -k le l N aprzód Llplny bzwll w 
Kybnlku. gdzie pokonał w obce 1 0 0 0  widzów 
leadera kl. A podokregu  T S 20 7 iJ  («:2». 
Bramki dla r p  nian uzyskali Sncboó 5  I K»’»- 
żek 2. d la  rybn e zan R ak. Przew dziek I aamo-

b6|n o e  w ynW : S 'av la  Ruda —  W awel Nowa 
Wic* 2 :1 , Naprzód Szopleaiee Woylan 
ilą sk  T arnow skie  Góry

1:9,
KPW K atowice 6 .2 .

cgoizrmi pojedynczych łthibów. 
rocznie przeprow adzano zm iany sy ­
stem u walk o ty tu ł m istrzowski, za­
leżnie od nastro jów  i chwilowych sy- 
tuasy j, to k lu b f . to  Zw iązek przofor- 
9oW vwałv sw e ‘stanowisko.

W  zeszłym  roku o m istrzostw o W ie­
dnia w alczy ły  2 (dw a!) kluby, fakt 
niespotykany gdzieindziej 1 kom plet­
nie idći kónkitrćtlcji przeciw ny. W y­
nikiem tego było  zm niejszenie zain te­
resow ania ze strony  publiczności dla 
hokeja o raz  w dalszym  ciągu *— d ą­
żenie klubów wiedeńskich do forso­
w ania spotkań z drużynam i obcymi, 
n. p , Mit ropa — Cup.

O d czasu , k iedy ten projekt, skut­
kiem oporu  Związku się rozbił, w ie­
deńczycy są częstym i gośćmi zag ra­
nica. w  Niemczech. C zcclw slow acii J 
na W ęgrzech. Z drtigiei strony 
Zw. Hokei., aby ożyw ić konkurencję 
w ew nętrzną, rozsżerza w  bież. roku 
iige w iedeńska do 4 drużyn. P rócz 
W‘EV 1 EKE. zaliczono tu „W ali- 
ring" ił W intcrsportclub. T ym cza­
sem * zakraw a to na sabotaż — 
W flhrhw rozw iązał »tc. źosiał wcielo­
ny do WLV i w ystępuj# jako W LV II.

N astąpił więc takt. rów nież dotych­
czas nienotow any, że dwie drużyny 
tego  sam ego klubu g ra ja  <> m istrzo­
stwo w Jednej I tej sam ej konkurenejk 
rzecz pTzyJęta przez publiczność spor­
tow a niechętnie 1 lucultlie. Zachodzi 
bowiem obaw a. źe  VVEV przez odpo­
wiednie w sław ianie graczy z p ierw ­
szej do drugie] drużyny, może w  spo­
sób 7, etyką sportow ą niergodiiy. wpły­
nąć na losy i wyniki m istrzostw .

Zastanaw iając się nad przyczynam i 
rozwląz-aniń W aitrinirii i powstania 
W CV II, zw racano uw agę n a  in ldne 
położenie finansowe klubu nie po­

siadającego w łasnego sztucznego 
toru T o  może po części odpowiada 
prawdzie, a le  nikt Jeszcze nie zw ró­
cił uwagi na bastcpukica rzecz: WEV 
zaw arł umowę Już na
w yjazd do Niemiec 1 uO Polsąi. Spot­
kania m iały sie odbyć !*><*•«* świąt 
Bożego N arodzenia o raz  bezpośrednio 
po św iętach: w D fisseldonie. w_ Kolo­
nii a  w rtszcie  w Ganniaćl» —_ I arten- 
kirchen. gdzie 3 s tyem iż  19a7 odbę.

Rok J kicJi czynników  i publiczności, że 
WEV, k tó ry  w- Katowicach o raz  K ry­
nicy będzie w ystępow ał, nie jes t tym 
klubem, k tó ry  jes t zakontrak tow any i 
oczekiwany, poniew aż pierw sza d ru ­
żyna nie p rzy jedzie  dó Polski! Jest 
ona -w' Niemczech i w raca późnie) do 
W iednia. Do Katowic i K rynicy poje- 
dzre rezerw a, gracze może m c bardzo 
źli. ale j nie dobrzy!

Na lodowisku Krynicy
K o r e n p o n d e n c ] a  w ł a s n a  P r z e g l ą d u  S p o r t o w e g o

Krynict, X  grudnia.
Podczas św iąt odbył się w Krynicy 

turniej w słabszej Jednak obsadz;e, niż
1’otw ierdzonó mi dzisiaj w ackre- to zapow iadali gospodarze KTH. 

tariacie  W E V u, że druga d rużyna i M i a ł y  g r a ć  zespoły: AZS Lwów, 1 L \  
W E V tl jedzie do Polski, pow iedziano! C ieszyn oraz miejscowe dwie d u iyny . 
mi, że  o rgan izato rzy  polscy wisdzzj o i W obec nieprzybycia  drużyny c.iszyn* 
tem . B ardzo o tem w ątpię. — i oddaję 1 sklek musiano ograniczyć się do trżecti 
tę  spraw ę do rozstrzygn ięc ia  OORo- 1 jozgryW ek, a  mianowicie dwukrotnego

meczu AŻS-U z KTH i Jaw o tzyną  oraż 
i m iejscowych drużyn.
AZS (LW ÓW ) -  KTH 3:3 

AZS: Wawniklc-wfcz; M uszyński.
M łotek; R aw ski. W awniklcwicz ii. Ja- 
ciow : Łysiak, Medwid. Kutiach.

KTH: Dy m on; P ro rok  L P iechota; 
P iechura, B urda. Nowak: Trocki, Mai- 
|y #

O ra początkow o chaotyczna, jednak 
dość szybka. KTH atakuje, najczęściej 
prze* B urdę, k tó ry  usiłuje kilkakrotnie 
przebić się przez obronę lwowską, w

wiednim placówkom polskim.
Jeszcze iedno chcę dodać: na m o;e j meczu miejscow 

zapytan ie  co do składu, nic mogłem 
otrzym ać informacji. Nie dziwię się 
w cale. Bo z re s rtą  bardzo trudno ze ­
stawić drużynę, kiedy się niema do 
dyspozycji W eissa. V ojty. N tum ayęra,
K irchbergera, Novaka, D em m sra .. Pcl- 
stritzera . S tańka. B randia, M eissnera 
i T rappla. W yżej wymienieni zawnd- 
n ity  są w Niemczech.

Jestem  Ciekaw kfo pojedzie do P o l­
ski. jesieni ciekaw-, z  jakimi batam i
Wrócą do W iednia i le&tem ciekaw .‘ które] w yróżnia się M uszyński. W resz-
kiedy w reszcie zagranica nauczy wę 
odpowiedniego szacunku dla naszego 
sportu.

Laiati

WUDAPESZT -  KATOW ICE
W e wtorek dn, 3n bm. rozegrany to - 

Sianie na „T orkacie" m iędzym iastow y 
mecz hokejowy' B udapeszt — Katowi­
ce. Zespół w ęgierski tw orzą gracze
znanego I). K. E.

Katowice w y s ta o u  w  składcle 2 Ka­
nadyjczyków  v 3 olimpijczyków Bc- 
dzie on brzm iał: T arlow skl lub K a s i­
ny, m gr Ludwlezak. Thom pson, Mar- 
chfw czyk, WołkoWski. Urdzmi. K as­

przycki. Smith. G órecki ew, W .limow- 
skl. Należy zauw ażyć, że znani graCze 
CracoYli W ołknwski I M archrw czyk 
wbrew zaprzeczeniom kierownictw a ma 
ciyrzystego klubu, m ają Jednak ob.iac 
pćsady n a  Śląsku i osiąść tu ca stu ­
le. (hr)

cie w 4 min. B urda m ija obrońców — 
strza ł i 1:0! AZS atakuje wypadam i. 
Najczęściej p rzez  Mlofka, k tó ry  jes t Jego 
najlepszym  graczim . Piechura kilka­
krotnie Jest sam  pod bram ką, jednak 
nie może zdobyć śie na celny strzał. 
P a d a ją c y  Śnieg utrudnia grę, k .ikakto- 
inie Dymon skutecznie brmM.

W  fi tercji gra szybsza. P.scllnta 
mija praw ie cnłą drużynę, lecz body- 
cliackiilg Młotka pod bram ką puw strzy 
mule go. K ryniczanie przew ażają g ra­
ją  lepiej. Jednak niepotrzebnie atakują 
we czterech, co przytom nie w ykorzy­
stuje Młotek, strzelając bram kę po prze 
boju 1:1. Ładną kombinację B urda — 
Piechura przeryw a wypadem doskona­
ły  w  ty m  dum \VaWnik!ewicz !. Pod 
koniec tercji z zam ieszania pod b ram ­
ką IwOwską. P rorok podw yższa wynik 
do 2 :1.

T rzecia tercja znacznie £|ab< /a. n u  
poprzednia. Obie drużyny wypompowa- 
V sic. tempo jest wolniejsze, płynnych

następu je  szereg  podań, k tóre kończy 
Burda trzecią bram ką d la  m iejsco­
wych. AZS robi, co może — dobrze w 
tym okresie pracu ją  W awnlklewicz II 
i Jaciow , przy  czym  ten ostatn , pod­
w yższa rezultat do 3 J . Mimo to k ry ­
niczanie g ra ją  co raz  wolniej, inicjaty­
wę przejm ują w swoje ręce akadem i­
cy. W reszcie Rawski s  podania obroń­
cy KTH ustanaw ia wynik końcowy 3:3.

KTH rozczarow ało. Mimo cz te ro ty ­
godniowego treningu i doskonalej for­
my poszczególnych zawodników, po­
partej dobrą jazdą, b rak  było drużynie 
zgrania. Oparcie g ry  na solowych prze 
bojaclr, n ie  m ogło przynieść zwycię­
stw a. mimo, ż e  przeciwnik byt dużo

ra nie umie jednak zmienić rezultatu.
U miejscowych wyróżnić należy 

wikowa w obroni# oraz Corzyclii. Mb 
gacza i Żarlikowskiego. Sędziował p. Ka 
myk doskonale. W idzów 500.

KTH -  AZS 4:0 (2:0, 0:0, 2:0), Kry- 
ńiczanle wyszii na lód z siiną wolą zwy­
cięstwa. Skład został zmieniony. Dv- 
ttions Piechota, P ro ro k  I- Kulig, Burd*. 
Piechura, Prorok II, T rocki Nowak. A Z ł 
iak w poprzednich meczach.

Odrazu po rozpoczęciu zarysowuj# 
sie przewaga kryniczan. Grają on! tv 
składnie, udanym i kombinacjami, ditt# 
strzelają. Obrona Akademików w kflć la  
często t skutecznie: wyróżnia tlę Mu* 
tzyńlkL B. dobrze wypad! u  mlelico- 
wyćłi Kulig, k tóry  grat p ierw szy mecz

słabszy. Lepszym i od innych byli B u r- ,p o  chorobie. YV 7-cj min. Trocki strzela 
da. o ra*  Nowak I P iechura. niesnodziewanie z pod bandy, za chwile

AZS rozczarow ał, lecz w sensie do- Barda wykorzystuje nieporozumienie 0- 
datnim . Mimo braku treningu zawodni- «W nrw a « ^  nw trtw  drugl*-
cy  pracow ali ambitni#, w czym  tV« ma- ?? JKjf'■ al!,!, ,.-,i! v t h  Lu Sn

Wnwn!kfew^cza'1' I  M ó re a o 'w ^ a d fiA  Bbr0n^  Na f e l w l e n k  ząsiugSj# ’rro- Wawnikiew-lcza I, kłoregn » m d y  Cki, którV brak szybkości nadrabia ru-
sługują sia uznaniu^N ajlepszym  -a j f '* -  ty h i i rozumnymi podaniami, zwlsszcia
no w polu, Jak i pod bram ką byt Mlo- • do ^ owaięa_ Trzecia tercja jest najien-
’*k- .... ........................ | szyiH kwadransem ł r v  KTH w tvni st-

Sędziowal! pp. -  •('tow skl 1 NM tkow-. Z0I1,e p 0 kosnbinacj 1 z Burdą. Kulig pod
skl, obaj przeciętnie. W idzów  ókOlo wyższa (strzałem do obrony) wynik, u
350 osób. za chwilę Trocki otrzymuje * rogu dc

KRYNICA. 27.]?. — Tel. wl. — AZS tyłu krążek, stopuje i zdobywa ezwarte-
(Łwów) “ * 2 8  Jaworzyna JiO (0:0. 1:0. 
1:0). Drugi mecz w Krynicy zazrall tfrm 
patycznl Akademicy w składzie z dnia 
poprzedniego. Jaworzyna wystąpiła z 
trzema liniami ataku. Spotkania miaio 
przebieg ihaotycgny.

W  pierwszej tercji Jaw ortyua gnio-ię 
lwowian, którzy zagrażają bramce miej­
scowych jedynie w czasie wypadków so 
Iowych. W yróżniają sie u nieb Mioiek. 
Muszyński i bramkarz W awnikiewicz I

W  drugiej tercji charakter g ry  się 
zmienia. Akademicy naciskają Niespo­
dziewanym śtrzaiem w górny róg zdo­
bywa Młotek pierwszą braim e. Wynik 
ustaimwią w trzeclei tercji Młotek po 
illafóftirfiMym wyjeździ# Obrońcy. Osla:-

co gola.
K l'H bvl zespołem lepszym: wyróżni I 

sie Trocki. Kulig, Burda i Piechura. T v‘
ly nie miały wiele do roboty.

W  AZS Młotek dobry, lecz zbyt #gol- 
styca iy . Muszyński pracowity. W awni- 
kiewicz. poza trzecią bramka bez zarzu­
tu. U Akademików znać było zm#cx#ni# 
trzema kolejnymi meczami.

Sędziowali o. Witkowski dość dob:*# 
I p. Stogowski (reprezentacyjny bram­
karz) nie bardzo or!entujac się w saa- 
louych. Widzów loOO.

W  przerwach meczu odbyły s!a popi­
sy łyżw iarzy zawodowych Pngclmanna, 
Eriki Mornung (piękny w al.) i Schoen- 
Iwrga. Wiedeńczyk zaimponował skoka-

rozumnych ak tjl dalej brak. Ra* ty 'ko  nie pięć minut należy do Jaworzyny, kto ‘ mi tyłem (półtora obrotuh
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Palmieri i Szigeti
przyczyną s tw orzenia  tu rn ie ju  o „Mitropacup”

wolenie z  surow ych przepisów pucharu 
Davisa.

Ex-zaw odow iec P a lm ieri zosta ł

Oenezc tenisowego pucharu śro d k o -i Nic to nie pomogło. M askarada nic | System  ten niewątpliw ie nastręczy 
Wo-europejskiego m ożna naszkicować uratow ała Schm idta, ani nie obaliła pa wiele trudności w szystkim  konkuren- 
w kilku słow ach: zrodziło go n ieza d o -; rag ra łu  o ex-zawodowoach. T rzeba tom, a  przede w szystkim  takim  W e­

by lo wym yślić coś nowego. ! grom , k tórzy  nie sklasyfikow ali w tym
W tedy W ęgrzy z wielką energią roku O abrowitza. C zy więc g racz  ten ' 

przystąpili do organizacji pucharu będzie mógł wziąć udział w rozgryw - 
leaktyw ow any. W  ciągu kilku la t W io środkowo-europejskiego i trafili od kach? A Jak należy postąpić, jeśli (lak 
chy czyniły wysiłki. abv dopuszczono razu na dobrą koniunkturę. W łochom, jes t np. na naszej liście), dwu graczy : 
go do rozgryw ek o Davis-Cup. W s z y - , rzecz prosia . im preza przypadła do zajm uje ex-aequo pierw sze m iejsce? 
stkie ataki rozbiły się o  stanow czy o- j gustu Polska, k tó ra  ostatnio m iała ty- 
p ó r komitetu. j le trudności z  organizowaniem  me-

W krótce znalazł się  jeszcze jeden czów m iędzynarodow ych, poparła pro- 
ina ikon te n t  W ęgry  nie m ogły straw ić j jek t z entuzjazm em . Jugosław ia i C ze- . 
sw ych niepowodzeń tenisow ych, a i  choslow acja również przy łączy ły  się j przeciwników, 
w reszcie przypom niały sobie o  pew- do tej in icjatyw y. T ylko A ustria jesz- j Jeśli rzucim y okiem na g raczy  umie- 
nym  panu Schm idt, k tó ry  znakomicie cze nie powiedziała swego ostatniego szczonych na pierw szych miejscach, 
trenow ał za pieniądze tenisistów  na słowa. lecz je s t niemal pewne, ż s  w przekonam y się, że  ryw alizacja jest

stlna i klasa naogół w yrów nana. Heb-

T e  niejasnośoi trzeba będzie rozw ią-j 
zać przed rozpoczęciem rozgryw ek, i 

Dla zorientow ania się w  układzie] 
podajem y listy  naszych ew entualnych

Riwierze. Sprowadzono go do k raju  i końou i ona p rzystąp i do konkurencji.
nazwano... Szigetira!

PERRY KLASYFIKUJE 
P erry  w ystąpi 6 styczn ia  p o raź  pierw szy 

w  ch arak terze  zaw odow ca. Fenom enalny An­
glik oglos I o b ec n ie  list*  k lasyfikacy jną am a. 
to ró w . W artość Jej polega choćby na tym, 
i e  P e rry  zna g raczy  z  bezpośredniej walki z 
nimi i może Ich też na jlep .e j ocenić. Na 
pierw szym  m iejscu s ta w a  on v . Cramma, 
drog i Jest Donnald B udge. N astępu ją  po  tym 
Qnat Austin i C raw ford . D alsza p a tk a  nie 
p o s a d a  num eracji ob ję ta  je s t  w spólną g rupą  
s ta c z y  to , że  Perry  ocenia rów norz*dn.e pp. •' 
AliISona. Oran ta , H enkla, Mc. G ra th a  i  P a r­
k e r a.

Ocenianie szans Polski na zasadzie da ubiegłego roku zw yciężył z wymie-
form y z  ubiegłego sezonu byłoby | nionej piątki jedynie Baworowskiego.
przedw czesne. N asze powodzenia z a ­
leżne jes t od racjonalnego treningu, 
przeprow adzonego w sezonie w iosen­
nym . Dlatego też w ypraw a treningow a 
na Riwierę posiada w tyra roku spe­
cjalną d la  nas doniosłość.

Nie Ulega wątpliwości, że będziemy

W  drugiej linii również klasa jes t wy­
rów nana i m oże jedynie Dallos odbie­
ga od poziomu.

Na trzeciej pozycji najgroźniejszym  
przeciwnikiem T łoczyńskiego będzie 
Ssba, k tó ry  jest graczem  niezw ykle re­
gularnym ; T loczyński nigdy dotych-

mieli w  tym  sezonie wiele trudności ] czas z  nim nie w ygrał. Niebezpiecz- 
przede w szystkim  z ustaleniem  ter-*. nym  konkurentem jes t rów nież Kuku- 
minów. P rzecież już do 3 m aja m a być lievic.
rozegrana pierw sza runda pucharu D a-j W  czw artym  rzędzie W ittm ann znaj 
vlsa. l  —  3 m aja czeka nas mecz z i dzie starych  znajom ych jak  T arom , z 

4  n a j l e p s z e  t e n i s i s t k i  sm tn iiiisK ie  F ra ncją. O koto 20 m aja  zaczynają  sic k tórym  pot raf U już w ygryw ać. Naj- 
Hartigan W estacott W ymic i Coyne p rzy jtż - m istrzostw a Praocji, a  do tego czasu  groźniejsza będzie tu jednak am bitna 
dżają w roku przyszłym na caty  sezon do trzeba będzie pewnie rozegrać pierw- i m łodzież z Mrticem i C ejnarem  na 
E uropy . Niemcy zaczęty ju ż  z niemi pertruk - SM spotkanie środkow o-europejskie i ! czele.
ta c je  w sp raw .c  meczu m iędzypaństw ow ego. p ,v - n.h i a i n i .  rm K je  m ic h a ,n i  l l a .
M oże i Polska postarałaby  s ię  o  tc  w y n m - , ew entualnie drugą rm wę pucnaru D a­
rzone przeciwniczki d la jędrze jow sk ie j. ! visa. Z araz  po m istrzostw ach Francji .

Projekty crawford*, ttuista etc. nie są je - , czeka nas (4 — 6 czerw ca) mecz z  Bel- j wane po dwa deble narodow e; oczy- 
•iczc znane. Być może g ra ć  będą jednak gią, a  p o  tvm narodow e m istrzostw a j wiście dziś trudno jes t cośkolwiek po- 
w  stre fie  amerykańskiej i potem dopiero przy- Polski. ' I
swycięstwo^Md Niemcamt^ strctie^europej- i Jednym  słowem, nasza polityka mię- 
■kiej nie b ędą  duże. Niemcy p rzygotow ują  dzynarodow a wchodzi na nowe to ry ; 
alę już te raz  bardzo solidnie do w ielkiej kam- p0 chudych latach przychodzi OŻyW IC- 

Trcncrem Crnmm" nie- P rzy  nadm iarze im prez trzeba bę-

Z w yżej wymienionych g raczy  z  do­
datkiem  specjalistów  zostaną słorm o-

wiedzieć o  przypuszczalnych kom bi­
nacjach, to też ocena szans jes t zupeł­
nie nierealna.

Silna konkurencja w płynie dodatnio 
na poziom naszego tenisa. Rok 1937

D Y K TA TO R ZY  T E N I S U  Ś R O D K O W E J  E U R O P Y
postanowili w Budapeszcie rozpocząć rozgrywki pucharowe. Na zdjęciu posiedzenie komitetu 
organizacyjnego. Od lewej: dr. Gergely, Werner (W ęgry), dr. Orsini (Wiochy), dr. Raków- 
szky (W ęgry) przewodniczący komitetu, dr- Cop (Jugosławia). dr. Petery, v. Kehrling, dr. Schd- 
der (Węgry), Krstonosic (Jugosławia), Herzum (W ęgry), dr. Meisner i dr. Stompfe (CzechosO.

dzie poważnie pom yśtić o  rezerw ach może stać się dla tego sportu przelo- 
; graczy i nie lekcew ażyć ich przygoto- „łowym. K. Gryżewski.
wattia.

System  g ry -p u ch aru  środkow o-euro- 
I pelskiego. w którym  gra N r 1 z listy 
państwowej ze swoim vis a vis, i tak 

! dalej aż  do N r 4, zm usza do odpow ie­
dniego przyszykow ania nie tylko do­
bre j czołówki, lecz i rezerw .

Losowanie M itropa-Cupu tenisistów
odbędzie się w e w torek  7 stycznia w 
Budapeszcie w  sali konferencyjnej urzę 
du w ychowania fizycznego, p rzy  udzia 
le delegatów : W łoch. Jugosławii. Au­
strii, Potoki, C zechosłow acji i  W ęgier.

/W#e służył im Atlantyk, aie...

Kimberiey Dynamiters
już pokonali Rapid (Paryż), B.S.C. i G erm an Canadians

Po ska H  r» hal a Jugoiła* a uethoslow A ustra

1 Hebda |* Szigeti Palmieri Puncec Hecht B aworowskł
2 T arło  wskl 1 Dallos Stefan! Pallada C aska | ‘ * Metaxa

3 Tłoczyński Bano Ćanapele Kukuljevic Slba 1 M atejka

4 W ittmann Reto Tarooi**) Młtlc C ejnar Redl

Londyn, w  grudniu.
T rzynastu  m łodych, w esołych chłop­

ców w yruszy ło  w początkach listopa­
da z K im beriey. małego m iasteczka w 
bry ty jsk ie j Kolumbii, na podbój Euro­
py. Byli to członkow ie d rużyny  Kim- 
berley D ynam iters. am atorskiego mi­
strza  Kanady. W  podróży przez Kana-

—  Pech prześladuje nas na każdym  
kroku — uskarża sie o. A chtznet. — 
Nie skończyło sńe bow iem  na nieszczę­
śliw ym  w ypadku, w skutek k tórego stra

BERLIN. 26.12. —  TeL w!. — Z P a ­
ryża  K anadyjczycy w ybrali się do Ber 
lina. W  stolicy R zeszy orfoyła się w
drugim dniu św iąt w  pałacu sportow ym

ctliśmy naszych dwu najlepszych gra- wieJka rew ia łyżw iarska, k tórej gtów- 
czy. R eszta d rużyny  bardzo ucierpiała | ną atrakcją  byli hokeiści z Kanady.
podczas przejazdu przez A tlantyk. Mo­
rze było  burzliw e i chłopcy chorow ali

de rozegrali szereg  treningow ych m e - ' pow ażnie. W iększość z nich straciła

• )  K lamry oznacza ją  k lasyfikację ex acquo. 
• • )  Lista wtoslca n k  zosta ła  jeszcze t 

wyników uzyskanych w m istrzostw ach Ita
Lista wtoslca nie zosta ła  jeszcze ogłoszona. Podaliśm y kolejność g racz y  n a  zasadzie

......................................   -  ifli.

ZN A  GO 
I  W I M B L E D O N

gdzie król Jerzy VI, jako ks. 
Yorku grat przed kilku laty i to 
z powodzeniem, chociaż jest 

mańkutem.

ODPOW IEDŹ

czów, zw yciężając jedenaście razy  i 
dw ukrotnie rem isując. D rużyna b y ła  w 
świetnej formie i w ybierano sie do 
Europy w bardzo dobrym  nastroju.

P rzed sam ym  w yjazdem  rozpoczęła 
sie seria nieszczęść. W  przeddzień o- 
dejścia sta tku  dw u najlepszych graczy 
zostało  ciężko rannych w  w ypadku sa­
mochodowym. Hugo Mackie, środkow y 
napastnik, kapitan i dusza całe i d ru­
żyny  doznał pęknięcia czaszki, a  b ram ­
k arz  S. Horm juist ma tak poważnie 
złam ana nogę. iż jest mało praw dopo­
dobnym. aby  mógł kiedykolwiek jesz-

ROZRYWKA AMATORA 
Do szpitala przychodzi m istrz w a g i! W  dniu finałowego meczu z Boro-

ciężkiej, Kid Killer, z ogrom nym  bukie- trą. młody gracz francuski D estrcineau cze grać w hokeia. K imberiey Dyna-
w stal o 6  rano. Nie dlatego, żeby nie miters musieli w iec w yruszyć  w bar-
mógl spać. czy  że byl zdenerw ow any dzo osłabionym  składzie,
przed wielkim meczem: czekały  go w y­
kłady w w yższej szkole handlowej.

tem kwiatów.
„To d la  Ted T igera" — mówi do odź­

wiernego.
„Takiego chorego nie ma u nas“. 
„Aiie będzie. W alczę z nim dzisiaj. 

Chciałbym więc. gdy go d o  w as przy-, 
w iozą, aby zastał już kw iaty ode mnie 

„Ach tak —  mówi odźw ierny — bo 
tu był Już przed tym  pan T iger i zos-ta 
wal kw iaty dla niejakiego Kid Killera. 
C zy to może pan?"

aż do pięciu kilo na w adze! Pocieszam 
sie jedynie tym . iż stan  zdrow ia Mac- 
kie popraw ia sie bardzo  szybko 1 być 
może, iż pow róci on iuż do drużyny 
na okres m istrzostw  św iata. N arazie u- 
zupetnim y skład sw ói napastnikiem 
E arl‘s  C ourt R angers. Jim m y Forsay . 
k tó ry  g ra ł w naszej drużynie przez 
szereg  la t przed w yjazdem  do Anglii. 
Mam nadzieje, iż uda nam sie zabrać 
z pow rotem  ty tu ł m istrzow ski do Ka 
nady. ale zdaje sobie św ietnie spraw ę, 
że nie możemy iuż te raz  tak  lekcew a­
ży ć  przeciw ników , iak za daw nych lat.

— Hokei w Europie robi szalone po­
stępy. podczas gdy m y praw ie wcale 
nie posuw am y s;e naprzód. W szystkie 
najlepsze siły  ida do drużyn zaw odo-K anadyjczycy zatrzym ali sie w  An-

- -  ------------------  ------------- - glii ty lko przez kilka godzin. Złapałem I wv ch- all*> em igrują do Europy. No.
u d y  go się spytano, czy  nie zm ęczy- ich w  ostatnie! chwili przed odjazdem  1 a,e ieszcze w  tvm roku chyba damy

ło go to, odpow iedział: do P a ry ża  na Yictoria S tatkm .. Mana-
,.Przeciw nie. B yło dla mnie p r z y je m - g e r  drużyny. Johnnie Achtzner kręcił 

nym odprężeniem : wiele skorzystałem  się troskliw ie dokoła sw ych pupilów,
v ciągu tych 4 godzin, a  za to po po- rozdzielając jakieś szalone ilości tao- ......... ..
udniu Kralem z B orotrą tak  skupiony, lek. które uw aża za nailepsze a n tid o - , cy  zajadaja  z wielkim zapałem , drżąc 
ak  tt.gdy dotąd . tuin przeciw  m orskiei chorobie.

do P a ry ża  na Y ictoria S tatkm .. Mana- sobie z wami rade!
Na tym  p. A chtzner kończy sw oje 

w yjaśnienia i zabiera sie do dalszego 
rozdzielania iablek. k tóre  Kanadyjczy-

Przygotowania do piiharskich m istrzostw świata
LIDER LIGI ANGIELSKIEJ 

W KANADZIt I USA.
[ ną  niespodzianką. 
I p rzeg ra! 0 :7  I 

D rugie spo tkań

W  drugim  dniu św ią t BSV pokonał Mlncrwę 
'4:1, a  W ackcr 04 —  T cnn is  Borusl* 4 :1.

W  trzecim  dniu św ią t N ow aw es w ygrał z 
B cw ag 2 :1  (1 :0 ) ,  pop raw ia jąc  w ydatn ie  swą 
pozycję.

NAUKA NIE POSZŁA W  LAS 
W  Londynie w  czasie  m eczu A nglia — W ę­

g ry  baw ił p rezes kolegium  w ęgiersk ich  »*- 
dz .ów  p . d r .  Ricss. Nic zadow oli! s ię  on |e-

. PARYŻ. 20.12. -  Tel. wł. -  Obra-1
iłow ał tutai kom itet o rzan izacv inv  mi- « .o „ Czy.o »,, zwyc.*-
• trz o s tw piłkarskich św iata . O bradom  CharJton Atieihick. drużyna niespodzia utwcm Yiirtorii nad  Biau-wciss w stosunku 
Orzewodniczvl o rezes zw iązku Dary- nek. która nieoczekiwanie wysunęła się 1 :0 .
•k iego o C hevalier. udział b ra t w nich na czoło Ligi angielskiej, wybiera sie w 
rów-nież gen. sekr. FIFA dr. Schrioker. czasie od 15 maja do 18 czerwca 1937 w 

_  . podróż do Kanady i Stanów Zjednoczo-
Zasadm czo opracow ano raź cały  w  czasie tournee rozegrają Angli- 

tó c ic  orac przygotow aw czych. O rgam  Cv jz  spotkań.
ja c ia  w zorow ana bedzie o raw ie  ca ł- i MIĘDZYNARODOWY
*°w icie  na o rganizacji ostatn ie*  mi- T (JR N iE j  PIŁKARSKI W  PARYŻU _ . ............... .........
• t r z o s t w  w e  w  ło s z e c h .  Juz w  D rz v s z -  2  o k a z j i  ś w i a to w e j  w y s t a w y  p la n o w a -  dynie teoretycznym  odczytem  na  tem at tego, 
ł y m  r o k u  (1 9 3 7 ) p r z e p r o w a d z o n e  z o -  n . { w  p a r y i u  w ie Ik i  tu rn  c : p j r ^ a r s k t  co w ^zia* . aie postanow ił t e t  przeprow adzić 
^  r o z g ry w ik .  e l im in a c y j-n e . ^  ^  z u d z ia łe m  8 c z o ło w y c h  k lu b ó w  k o n ty -  ; Prapk^ “  R ^ T t i e ^ r U d ^ ^ i e r -  
w ie o n ic h  s t r e f a c h ,  t a k .  b y  d o  g t e r t m a -  n e n ta in y c h . J u r n i e j  p rz e o ro w a d z o n y  z u -  -sk .ch  do p rzysw ojen ia  sobie  angielskiej m i n ­
io w y c h .  K tó r e  o d b e d a  s i e  w  r .  193® w e  s ta n je  s y s te m e m  p u c h a ro w y m , p r z y  p re tac j! p rzep .sów . Chodzi w ięc o to , by nau- 
f  r a n c i i .  s t a n ę ł a  o g r a n ^ c z o n a  B ó ść  d r u -  j c z y n ,  k ilk a  g ie r  m a  s ie  p o d o b n o  o d b y ć  ^ ^ t n ^ 1^ . ^ . 4. ^  
ń y n -  ( W  z w ią z k u  Z  m i s t r z o s tw a m i  » w ia  J lla  p ro w in c ji .  J tle zachodzą pom iędzy kontynentem  a  Anglią
t a .  d o b r z e  j e ś l i  P Z P N  w  o o r e  z a r e -  . BERLIN, 27.12. — TeL  Wt. _  W btew  d o - . daleko S ięgające różnice.

z e r w u , e  na rok 1937 t e r m i n y  d l a  m e r  | ; p ó ^ Ł d . ^ e d y ^ . o 0  r ^ i e ^ J Ł o ^ h
e ! im m a c v j .n v c h .  N :e  u l e g a  c h y b a  w a t - ; O decydującym  znaczeniu, ( w  tym tkwi zd a je  miałymi d la nich rozstrzygnięciam i, dopu-
D l iw o ś c l  ż e  t> iłk a rs tW O  o o l s k i e  m u s i i  • ^*eci >nY1,9,5 * a Pro**c Anglików w y trącano  z  rów now agi nics-uzu-

bodzie uczestaiczyć w tei wielkiej, J J g S S S i  S M S t i i , .  mmi-'1 rS u . S S T K
kaw ei m iędzynarodow e! konkurenci!. , k a n i, „ e r ,hy —  B S C z E d e r e m  tabeli Union m c tI p rzcm |cnl,  , f e w b ru ta ln ą  kopanin*
Red ). n* D r. R less I  B udapesztu  spodziew a s ię . l e

_________________________  'b o h l m  G esnndbronnen zakończył »!« seiw acyj- u da  mn s ię  w  końcu d o  t ^ o  doprow adzić.

na m yśl o  p rzepraw ie o rzez  kanał La 
Manche.

K imberiey D ynam iters odbeda dw u­
miesięczne tournee niem al d o  w szyst­
kich krajach  Europy. Do Anglii p rzy ­
jadą dopiero przed 'sam ym i m istrzo­
stwam i. Żadnych m eczów  z drużynam i

Ł Û ° S ’r eWe,,,e | s U o ^ r t / b U r ^ w ^ U p S n r ą ^ ó ^  “ l  I Kana<lviCZVCV,  ^
'knn e zakończyło s ię  zwycię- 1 panow ie obrońcy dow iedzieli s ię  w reszc.e. *e ■ ia - c*lca bow ietn u trzym ać W tajem nicynart R la n .u /n .c a  u> s łn .f in u i i _ :    i . ,  j t . t  * 1 i I /     _ A J  .  iw im n i.,.-----  ——-* -- - - n s a s u  c i ę  ,

nie w szystkie środki są zbożne, gdy  cuodzi o |  sw oją p raw dziw a formę az do sam ego
obronę bram ki. N ależy W ęgrom życzyć, by 
udało im s ię  zrealizow ać chw alebny zam iar. 

FUTBOL W ĘGIERSKI MA DYKTAT OlłA
Na W ęgrzech Istn iał w praw dzie oficjalnie 

k ap itan  spo rtow y , w  rzeczyw istości jid ,ta k

turnieiu.
Je rz y  Sokołow.

Pokonali oni B.S.C. 4:1 (OK). 2:0, 
2:1). dem onstrując b. w ysoką klasę. Pa 
nowali pew nie przez caty  czas nad grą, 
oszczędzając sie p rzy  tym przed spot­
kaniem następnego dnia. B.S.C. przed 
jeszcze w yższą porażka ura tow ał do­
skonale grający  b ram karz  Kaufmarw I 
wyśm ienity w  obronie Jaenecke. który 
strzelił też honorow a bram kę.

D ynam iters frapowali przepełnioną 
widownię, zarów no doskonalą techniką 
jak  i szybkością, zgraniem, spokojem.* 
energią, fenomenalną orientacją. Byl 
to pokaz ,w ysok ie j marki. Bramki dla 
D ynam iters zdobyli Kemp. W ilson, Red 
dkig. Batterin.

W  czasie p rzerw  odbyw ały  sie popi 
sy  Schaeiera, rodzeństw a Pausin. pary  
budapeszteńskiej Szekrenyessy  i in.

Pokazom p rzypa tryw ał się również 
Scbmeling, którego publiczność n ad a ­
remnie w yw oływ ała na lód.

BERLIN. 27.12. — le i .  wł. — W  dru 
gim dniu potwierdzBi K imberiey Dyna 
m iters sw ą wielką w artość, bijąc G er­
man Canadians (niem ieccy kanadyjczy 
cy) z  Krefeldu 4 :2  (1:0. 0:2, 3:0).

W ysoka klasa gości zam orskich w y­
szła w całej pełni na jaw . w  chwili, 
gdy Kanadyjczykom niemieckim udało 
się w  drugiej te rc ji dzięki dw u cekiym  
strzałom  -c h a rp a  uzyskać prow adze­
nie. W ówczas to Dynamiters w trzeciej 
‘' r a i '  w ystąpili z całym  sw ym  niepo- 
ł s ™ m  repertuarem , polega jacjmi 
n a  doskonalej grze pozycyjnej, szybko 
Sci i strzałach. Atak szedł za atakiem 
i w  rezultacie padły  trzy  bramkL

W  czasie przerw popisywali się po. 
nownie zagraniczni łyżwiarze.

decyzje je g o  uzależnione byty od tak  wielu 
czynników, i e  nie mogło być m ow y o wiel­
k ie j sam odzielności. Kluby częstokroć sab o - 1

e byty od tak w ielu PARYŻ. 24.12. — Tel. wł. —  Kana- 
o  być m ow y o wiet- j dzie nie w  sm ak poszła zeszłorocz-

Uiwaly zarządzenia, n ie chciały puszczać e ta*- , • Hm,

W LONDYNIE
M istrzostw a hokejow e św ia ta  odbeda s ie  w

nie W  smaK poszła zesziorocz- czasie  17—27 lu tego w Londynie Zgłosiło si*
, P  __ , _ ■na porażka  tra Olimpiadzie. Za- 18 państw, co stanowi rekord wszystkich do-

c ,y  .« •  tren ingi. i-^ 'y w a t^ " w  te“n ‘ *zy luoy S tę p s tw o  „interesów ” h o k e ja  s p o d  zna [yf i v ^ 0Ch>fren^t*e,M ^Sh*'' ' i L  lo<lowi*ł‘* ch
S T f o M ?  S k ó iiz y *  8kl‘ dflW- 0 ,,ecn ie  W M y,N I | t "  b onow ego  liścia poruczono w ięc Angtla, A usU I.^  R u m u n " ' 

n r  .  1 ly ,n  razem  d ru ż w e . k tóra ma z d a j e  g i*. Bctgi*. F in tand ia . Łotw a, w io ch *  i  P o t.
chodzi o z«stai^ńieWueń*ng*'k prtyBoiowa>- s i9 . , ^ e i k : e  w arunki na w s k rz e s z e ń  ^
nie rep rezen tac ji. O becnie będzie on m ógt W ie lk ic h  tradycyj sw ej o jczyzny. Is te n e r  ^ M o i ^ i m ' ^ * ^
M  fać wMMłlne ćwiczenia, angażo- M hno nieszczęśliw ych wypadków, mlsch. Drożyny zostaną ^ e c  ^ d T ie tó n e^ i

k,ór,e Poprzedziły w yjazd ich do Kuro- “ '5 *  W -  P -y  " ,y -  ™ zf2Se,.0,n,e “  
Ja 'fyr . kl o ^ l,.łuC? o ^ , ' a'  Ł'  PV ( o  czym pisze nasz londyński ko- » * * *  T .n a d C. i m  l Czechostow^j,.

 ..................  ........................  respondent), pokazali Kimberiey D y -,
nam iters już sw oje pazurki. Nie o trzą ny z każdej grupy, Srtóre podz eli Si* SóV
snąw szy  należycie kurzu podróżnego. na dwie partie, a wyłoniona stąd ostatnią
rozgromili oni w  środę w Paryżu  styn gJJrt?*  (p? dwie z każdej grupy) walczyć
ną drużynę dawniej R apid-Paris. a 6*dl,e 0 m,eJsca ,~ <-
dziś M anchester-Rapid. złożona rów ­
nież z K anadyjczyków , w  stosunku 8:3 
(2:0, 4:1. 2:2).

p rzeprow adzać w spólne . . . „  
w ać trenera  związkow ego I wnn całego.  .................
poprzeć go  ...............................  ...........
SZKOCI JADA RÓWNIEŻ DO BUDAPESZTU?

Na w iosnę baw ić będzie rep rezen tac ja  pił­
karska  Szkocji w  W iedniu, obecnie M L.Sz. 
(W ęgierski ZPN) czyni s ta ran ia  o sp row adze­
nie Szkotów  rów nież do B udapesztu tym b a r­
dz ie j, i e  mecz z  H iszpanią n ic do jozle  z a ­
pew ne do  sku tku . Sęk w  tym . t e  Szkoci s ta ­
w iają  w arunki, których w ypełnienie nastręczy  
Budapesztowi trudności. Podobno  dom agają  
s ię  oni 1 .500 funtów  (ok. 3 7  ty s . z l) .

TEG O J E S Z C Z E  N tE  B Y Ł O !
Skocznie narciarska iv hali Mad ison Sauare Garden wybudowali Amerykanie. Powyżej dwa momenty z M  otwarcia.

Z A C Z Y N A  S 1 Ę „
Kimberiey Dynamiters, którz 
bronić będą barw Kanady na ha 
bejowych mistrzostwach świat, 
w Londynie, zjawili sie już v 
Kuropie wzbudzając podziw dl 
swej klasy. Oto jeden z kanady 
skich bombardierów: lewy lacz 

nik Fred Botteril.
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Nasz doroczny plebiscyt
Kto zdobędzie miano 

najlepszego sportowca!
W a lk a  w  d o ro c z n y m  p leb ;$ cy c :ę  I 

C z y te ln ik ó w  P rz e g lą d u  S p o r to w e -J  
g o  n a  lis tę  10-:u n a jle p s z y c h  s p c r to j  
w c ó w  p o lsk ich  ro z g o rz a ła  ju ż  na 1 
d o b re . P o d o b n ie , jak  d o iy c h c z a s  1 
z d a n ia  są  n iocno  podzie lone  j n iem a i 
ż a d n e j s k ry s ta l iz o w a n e j op in ii c o ' 
d o  o s o b y  lid e ra  te j tab e li. P o d k r e ­
ś lić  je d y n ie  tr z e b a , ż e  w  g ru p ie  
c z o ło w e j z n a jd u ją  s ię  n a jc z ę śc ie j 
n a z w is k a :  J ę d rz e jo w s k ie j  C h m ie ­
le w sk ie g o , W a js ó w n y , W a la s ie w  - 
c zó w n y , K u ch arsk ieg o , M a ru sa rz a , 
N oji, V e re y a , S z n a jd ra  W o d a rz a  
M a r ty n y ,  S z c z e p a n ia k a . K w a śn ie w  1

KUPON PLEBI SCYTOWY
DZIESIĘCIU NAJLEPSZYCH 
SPORTOWCÓW POLSKICH:

1  ) .....................................................1 9  PM.

2  ) ...............................................  ,  9  „

3) . ...............................« ..
4 1 ........................................... 7 ..

5 1 ............................................« „

6  )............................................................5  ..

7 ) ...................................4

8 )  .  .   ,  ..

9 ) ............................................ ,

1 0 ) .......................................................i  .

Im ię |  n a z w is k o ...........................................

Dokładny ad res   ..........................• • • ■

sk ie j. L o k a jsk ic g o  i Z ie liń sk iego .
A ż e b y  ż a d n a  w y b itn ie js z a  k a n d y  

d a tu r a  n ’e  u sz ła  u w a g i n a s z y c h  C ty  
(e in ik ó w , w  n u m e rz e  n a s tę p n y m  po­
s ta r a m y  się  u c z y n ić  o g ó in y  p rz e ­
g lą d  se z o n u  m in io n eg o .

P rz y p o m  n am y , ż e  w a lk a  sp o r to ­
w c ó w  to c z y  s ię  o  n a g ro d ę  w ę d ro w ­
n a  p re z e s a  Z . P . Z . S . m in . J . U l­
r i c h a  p rz y  c z y m  je s t  to  o s ta tn i 
ro k  ro z g ry w k i. N a  p u c h a rz e  w y r y .  
te  są  ju ż  n a z w is k a :  W a la s le w ic z ó -  
w n y  (3  ra z y )  i V e re y a  (ro k  u b 'e -  
g ły ) .

W ś r ó d  u c z e s tn ik ó w  p le b isc y tu  
ro z d z ie lo n e  b ę d ą  n a s tę p u ją c e  n a ­
g ro d y :

I n a g ro d a , z ło ty c h  50.—  (p ięć- 
d z e s lą t) .

II n a g ro d a , p r z y b ó r  w  b rą z ie  n a  
b iu rk o ,

III n a g ro d a , ły ż w y  (p a n c z e n y  
lub  h c k e io w e ),

IV n a g ro d a , o z d o b n a  s z k a tu łk a  
in k ru s to w a n a ,

V n a g ro d a , p re n u m e ra ta  p ó łro c z ­
n a  P rz .  S p o rto w e g o ,

o r a z  10 n a g ró d  k s ią ż k o w y c h , w  
ty m  5 eg z . p ie rw s z e j p o lsk ie j p o ­
w ie śc i s p o r to w e j Al. R e k s z y  1 M 
S trz e le c k ie g o  „ W ie lk a  G ra " ,

K u p o n y , w y c ie te  z p ism a  i w y  
p e lm o n e  c z y te ln ie  p ió rem , p ro s im y  
a d re s o w a ć :

W a r s z a w a .  M a r s z a ł k o w s k a  3 /5  

p le b is c y t 
P r z e g l ą d u  S p o rto w e g o .

P r z y  ro z w a ia n m  k a n d y d a tu r  t r z e  
b a  k ie ro w a ć  s ię  n a s tę p u ją c y m i p rz e  
s ia n k a m i: a )  w a r to ś ć  b e z w z g lę d n a  
w y n ik u , b ) je g o  z n a c z e n ie  p ro p a ­
g a n d o w e , c) p o p u la rn o ść  d a n e j g a ­
łę z i sp o r tu , d )  s y lw e tk a  m o ra ln a  
k a n d y d a ta .

Słabiutki pokaz Makabi z Niemiec
W W arszawie porażka, w Lublinie zaledwie rem is

M akabi w arszaw ska pobiła swą
imienniezkę berlińska w  stosunku 11:5. 
W arszaw iacy niewątpliw ie odnieśli 
zw ycięstw a w  zbyt w ysokim stosunku. 
Między tymi zespołami nie istnieje ta ­
ka różnica, na jaką w skazyw ałby  sco- 
re.

Mecz nie by ł ciekaw y. Zespól nie­
miecki. Jakkolwiek w yszkolony iako ta 
k p  technicznie, w alczy Jednak dość pry­
mityw nym i sposobami. W pada zbyt 
często w szablon, k tó ry  m iżv widzów. 
C iągłe polowanie na silne ciosy tak z 
jedne!, jak l z druglei strony również 
nie Jest zbyt ciekaw e dlą widzów, któ­
rzy  woleliby oglądać nieco w ięcej fi­
nezji pięściarskiej.

M akabi w arszaw ska dostosow ała się 
do gości. P rzy jęła  o tw artą  w alkę na 
wymianę c.ęeów. na przetrzym anie kon 
dycyjne. O kazało się jednak, że  w a r­
szaw iacy mają w iększy zapas energii 
i animuszu. Górowa'1 rów nież młodo­
ścią I am bicją, dystansując Już nieco 
przes ta rza łych  mistrzów.

W  dwu słow ach, mecz sobotni moż- 
, ma scharak teryzow ać jako w alkę dwu 
! ataków . Zawodnicy obu zespołów  parli 
naprzód, niezbyt m yśląc o p recyzy j­
nych fintach, kontrach i unikach. Idea- 

iłę tn  niema! każdego boksera było  „w ej 
ście** w zw arcie I zbom bardow anie se- 

, n a  uderzeń sw ego przeciwnika, 
i W  zespole niem ieckim Jedynie dw u­
krotny m istrz M akablady: Neumann 

1 w yszedł ponąd przeciętność. Stoczył 
on najciekaw szą walkę dnia (z Rozen- 
bliimein w  w adze lekkiej). Mecz ten stał
niew ątpliw i# na w ysokim poziomic i
by ł p row adzony w  bardzo szybkim  tern 
p.p. Neumann przew aża? rutyną, opero­
wa! w iększym  repertuarem  i tra tia l czę 
sto w  do'ne partie. N atom iast Rozęn- 
bliim był szybszy w  zw arciach i prze­
w ażał skułecznością ciosów. P o  w yrów  
nanej walce, Rozenblom ambitniej fini­
szuje i w  ostatniej chw ili uzysku je  lek 

, ką przewagę.
Z d rużyny  w arszaw skiej należy jesz­

cze w yróżnić Rundsteina. k tó ry  tym ra 
zem był dobry  nie tytko w zw arciu.

ale i  na dystans. B ardzo dobrze w ystar 
I tow al m iody Lewkow icz k tórv  i tu  d’ ś 
. bodai przew yższą techniką sw ych star 
! szych kolegów. Lewkow icz walczy In­

teligentnie I należy mu rokow ać p rzy ­
szłość. Brak mu jeszcze siły fizyczne), 
aby z powodzeniem mógł w alczyć z bai 
dziej rutynowanym i przeciwnikami.

N atom ast w yjątkow o słabo wypadł 
Jakubow icz, k tó ry  by ł za wolny i zbyt 
rzadko kontrowal.

W yniki techniczne:
W . m uszą: Rundstein (W ) w ysoko 

bije Sindlera. W . kogucia: Jakubowicz 
(W ) przegryw a zasinienie z Barteie- 
rem . Atak należy do gościa. Jakubo­
wicz traci głowę i nie umie skutecznie 
kontrow ać. a gdy w trzeciej rundzie 
przeszedł do kontrofenzyw y. było  już 
za późno.

W . piórkow a: Spiegelman (W), pu 
chaotycznej w a’ce. remisuje z Rube- 
nem. Poziom slaby  — Ruben sygnali­
zow ał ciosy i by ł m alowartościowym 
Pięściarzem . Remis krzyw dzi nieco gu- 
ścla.

Druga p ara  piórko wców: Lewico- 
wicz (W ), po ładnie przeprow adzonej 
akcji, w ygryw a z OaWerem. O rzecze­
n i  krzyw dzi niewątpliw ie gościa,
gdyż Lewkow icz w drugiej połowie „pu 
ciuro*’ i mimo lepsze) techniki ulega zde 
cydowanle.

W, lekka Rozenbhim (W ) rem isuje z 
Neumanpem. W alka w yrów nana niemal 
do ostatnie! chwili.

W . półśrednla: bzlaz (W ) rem isuje * 
Hochhauserem . Poziom słabiutki.

W . średnia: Pilnik (W ) w ygryw a wal 
kow erein wskutek nadwagi Krenietda.

| W  tow arzyskie! walce w ygryw a rów- 
| nież Pilnik, k tó ry  góruje w zrostem i 
długością rak.

! W . półciężka. Neudlng (W ) nokautu- 
, ie w  drugiej rundz e Mierzyńskiego.

Ten ostatni nie zdradzał wcale ochoty
! do walki. Już w  pierw szej rundzie idzie 
' na deski, w drugiej korzysta z pierw ­

szej okazji aby dać się w yliczyć. W 
w adze ciężkiej spotkania niebyło. 

Sędziow ał na punkty i w  ringu p. Zo- 
I rzycki. K. G.

Warszawa wystawia
4 pełne i dobre ósemki

T rzy  rep rezen tac je  bokserskie w y­
sław ia W arszaw a dn, 10-ko stycznia:

! przeciw ko Oslo w  W arszaw ie, prze- 
I ciw ko W ilnu, w  W ilnie, i przeciw ko 

Częstochow ie w  Częstochowie. Poza

P. Z. B. i Norwegowie kapitulują równocześnie

tym , w  odwodzie, w vznaczo»o czw ar­
tą  ósemkę, rezerw ow a dla trzech pier­
w szych. Z Rotholca i Kowalskiego mu 
sial knt. W . O. Z. B. inż. U rban zrezy­
gnow ać —  z pow odu ich choroby.

0610 W ino «g ę s t .c h o w i rezerw a

m usza Rundstein (M .) M iller (C z tęh .) Baśklewlcz (L eg .) W ieczorek <CWS>

kogucia C zortek (O k.) T eddy (L eg.) Borkow ski (W ar.) Jakubow icz (M ak)

p iórkow a Kozłowski (Ok.) Forlanskl (W ar.) M akusńsk l (C l.) M ałecki (P ol.)

lekka Polus (W arsz .) Bąkowski (O k.) Rozenblum (M ak) Łukaslcwlcz (P ol)

p . średn ia Sew cryniak (Ok-) Kolczyński (PB) Zieliński (W ar.) Jańczak (P o l.)

średnia P isarsk i (O k.) M lta (P .Z .L .) Z arem ba (Y /ar.) D oroba II (L eg .)

p . ciężka Doroba I (L eg.) Karpiński (CW S) M izerski (Leg-) Neudlng (M ak.

ciężka K arolak  (PZL) Blum (M ak.) Rostaw  (Czech.) G arstecki (O k.)

ustępowali.
P o  długim nainyśie P.ZTJ. zadepeszo 

w ał. źę ęalą podw yżkę akceptuje.
Jak ież b y ło  zdziwienie w  Poznaniu, «  iu*w pouczas p rzerw y . lako zw y cęsca  podchodzi do d n w iem

^ f t o s o w a n ^ o d p o -  Z u d e r z e n i e m  g o n g u ,  bez podania rąk : dziękuje mu za w a'kę. ( t.)

v p.n"Ki u  Lou^i. a  która pozwoli o- łany  przez speakera lako p ierw szy  ' 
m-„n- i  Se 10 ntQwi/ ° . s,miiwać się a ' ' p rzy  P rezentacji podchodzi do przeciw-

S f i  P t :

now y spór: k to  ustąpiłnie pow stał 
jK e rw w ł

K R Z E M IŃ S K I  M A  P O S A D Ę . I
Krzemiński otrzym at w reszcie za pro 

tekcią p. gen. Tbomm ć posadę i pracu- i 
je  przedpołudniem . D otychczas praco-j 
w ał na zmianę tygodniowo — raz przed 
południem, lub w godzinach wlecz
nych. co  bardzo  mu przeszkadzało » i „  v . „ - . . . . . .
norm alnym  treningu. Obecn e  trenuie ;  ° 2 r°rnea -c b  .fa iest Kanim
Intensywnie. IJutrzerA a), k tóry  zresztą w dalszych

P r z y k r a  nespodzjanka spotkała Krze ™ 5 £ y 'Vkach dw ukrotnie uległ ni strzo 
mińskiego po meczu Łódź —  Toruń. V  ,xf k '-

O s t a t e c z n a

Przeg rana
m l i rza  Polski

. . . .  Trzyku^m y m istrz Polski w  ping
i w  i e c z ó r - : P G,ISU ł>''l l i n  . ( G u te k )  doznał nieocze- 
kadzało w : Kiwanej porażki w- misirzostwach T ar-nowa. Pncrrnm.-a •* iacf V

się 23 stycznia.
W arszawianka walczy w dniach 1—»3 

stycznia w Gdyni z zespołami Strzelca 
i n o ty .

C r R ó n n o c g  r e z e r w :  Czechowice. PZL. 
OWS, W arszawianka odbędzie sie w 
CzeehQw:eaeli w dniu 16 stycznia. Zwy­
cięski zespół otrzyma puchar, munda*#- 
° y  Prze? KS Czechowice.

P o lsk a  —  F rancja
P°l«l<l Zw iązek A tletyczny w  K atowicach 

pozOTtąje od  dłuższego ( , » .  *  pe rtrak tac jacn  
Fcileration P ranc łU e dc  l .u tte "  w ParjiM .S k r a d z i o n o  m u  b o w ie m  c a ł y  m a ją t e k  I v £ : '}  k o le jn o ś ć  _ t u r n i e j u :  I ) ,

p o z o s t a w io n y  w  d o m u .  Z ł o d z ie je  r s - ! ,  lw | k .  31 s c h n f ,  4 )  S c m m e r : w apraw ic oficjalnego meczu rapasr.icżcgo
b r a l i  m . m . p a m i ą t k o w ą  p l a k i e t ę  z  n ie -  p ’ ',' z , S o m s o n u  t a r n o w s k ie g o ) .  : }*0'*k.» —  F r , "cl 3 »  *tyiu grecko-rzym skim  
CZU P o ls k a  —  N ie m c y  P o z i t m  t u r n i e j u  W y s o k i .  i I W b-no-am crykańsklm . Francuzi -  Jak wy

S»4«M a \ i /  V c  Ehrl ch. przed w yjazdem  z Londynu. g J i i -  1 dotychczasow ej korespondencji — g n .
u f d T ,  ^  9  V młTn i '" ‘ dono,.l,»m > w alczył w U-atniC Luropy p ,,,-  * m ,L*VT.*1 * '♦ •nladzypaAatwow.ru
W a d z a  n a  3  S ty c z n ia  193 / r .  A s t o r j ę  Z  f ,wk0 W Jląl Jeszcze udział w w ici- ™ TL ,Polsk* ' * Hnsnaowc prelenaja :ch
B y d g o s z c z y .  B e d z ie  t o  n i e o f i c j a 'n a  w a l  zo7„™ i‘a 2 ,nn.rmd ^ ym , h rn:eiu l,ond>'ńskl|m  ; Chw ilow o _  sp raw a
k a  o w ic e m is t r z o s tw o  P o m o r z a .

NOWY P R E Z E S

K . S  Z . S .  A S T O R I A -  B Y D G O S Z C Z    , ™ , .  Ł1C0Sier  (A u s : r , . , .  ,  - , £ l
W a ln e  z e n r a i f .e  A s to r i i  p o w n i a ł o  n a  M srshall (A m eryka) l F n d o n  (A ng lia ), a  na trzecią  kias«.

p r e z e s a  p .  B r .th a .  k . e r .  w v d z .  p o d a t k o w e  i *  1 Łkoł?  s  ooo w idzów . , TyinczM em  p z a  zw rócił »if  do  ok r*gu p„-
CO 0 -7 U  z a r 7 n iz iw  TTiii*lcklm D nu-n i.- n r *  .  c a  k-"a ł t  ^ ‘tnnym  szczeiciem , p rze - m sśsŁ lcgo  I w arszaw sk iego , proponując Im k a p r z y  z a r z ą d z i e  m ie j s k im .  D a w n y  p r e  g ra t  w yratn lo  z znajdu jącym  s ;  w w span iale j przeprow adzenie m eczu m iędzypaństw ow ego, 
z e s .  r a a c a  K a l i ta ,  z r e z y g n o w a ł  z  w y b o  lorm .o B arną w dw óch s o u c h  14 :21  5 i j i a x  Pozn'" '  « a k c e p :o w a l w  calc j rozc.ąg|o»ci 
r u ,  g d y ż  o p u s z c z a  n i e b a w e m  B y d g o s z c z .  ' •  Ll*b »l«rem, p ierw szego s e ta  po p rzedlu- 1»0,<^yęiem p rze jazdu  2 -gą  kia-
N o w y  z a r z ą d  c z y n i  s t a r a n i a  a b y  t r e n e r  iz - rn l  U,!C* 0 ' " pc '" ‘a  , ' 1" 0 *
„ t e p a i a k  p o r o s t a ł  nad a ,l o p ie k u n e m  b o k  J o  hyty dw ie jego  p o ra łk i. zw ycięstw  od- , -...............— . - —
* e r ó w  K lu b u . i n '* 5* nalom iaat trzy . S zabadosa . k tó ry  g ra  tę - I XA- przydzieli o rgan izację  p ierw szego w

S y t i t a c l a  w  K T17R  O-I, ra*  o k la tę  lcp .o j n . i  w P radze , pokonał on historii z -pn«n 'c !w a polsk cgo  moczn polska
n a t r z e n  V  1 * ^ .  f  J  "  “ nku 17 :21  |  2 1 :1 *. a  B rliaka ~  F ranc is  ęto lley . Prancuzl rozeg ra ją  po
o s t r z e n iu .  P r z e w o d n i c z ą c y  \ V » S  p .  K u p  U lw leJ, g d y l a i i l * .  14 :21  I 2 1 il7 .  Z Plndo- ; m eczu reprezentacyjnym  Jeszcze trzy  spotka- 
t e r  z ło ż y ł  m a n d a t ,  a  w  z a r z a d z 'e  d o s z ł o  ■ ? era " h " 1 Ehriich zupełnie U lw ę  zadan ie , bl- w ystepu iąc  pod ilrm ą P a ry ża , w  lej 
d o  n a p r ę ż e n i  s t m u n k r t w  n , ’o rlz ,.  a  tL 1 ik* <)o 1ś - ,u 1 i "p raw ic  zw rócono s ię  do lo d z i |  Aląskiegn
r a t i m l  m ię d z y  d c lo -  , Z Innych ciekaw szych wyników tu rn ieju  1 T rzec i mecz rozegra  re p r . P a ry ż a  w

m i V \ a w e l u  a  p r z e w o d l l i c z ą c n n  wspom nieć należy  n le /lą  p o staw ę  Llebstcra w  P n rnao lu  w zgl. W arszaw ie. Term in spotkR-
W  y d z ia lu  S p r a w  S p o r t o w y c h  n  B i i i i i - > 7",c ' u * BarBR ( 1 8 .2 1  1 2 1 :2 3 ) o raz  sukces ! " la  m ledzcn .ństw ow ego  2  lu ty  1 9 J7  r. (h r)
t ó h s .  E f e k i e m  t o ’ 1  *.................................
p r z e z  W a w e l  w n io s k u  O z w o ł a j r e  n a d -  i Ehrliclj zdobyw a pfm oll forrne. w padł Już 
z w y c z a j n e g o  u -a ln e g o  z e b r a n i a .  S p r a w a  w uU^ cnlCi K n tjk i  i m asę za-

r z ą d z i e  i ê r m ! n r  P -rZ e£ W - M k " - ™ . 'X -  M U JK e I d . l sj '  a le  21,1081 S '«  n a  to , ż e  w a ln e  z g r o  6-lyęh  m istrzostw  Polski w tenisie Stołowym

U staw ienie składów  pięśw arzy sto ­
łecznych do walki jednocześm ę na 
trzech frontach zdaw ało  się n a  pierw ­
sz y  rzut oka spraw ą nie łatwą.

W  istocie tak nie jest. W arszaw a p o ­
siada dziś już tak bogaty rezerw uar sił, 
że mobilizacja nie nastręcza zbyt w’d ’ 
kich trudności.

Pow iedzm y sobie jednak szczerze, że 
właściwie interesuje nas tylko skład na 
Oslo, kto zaś b dzie w alczy! przeciw 
W ilnu czy  Częstochowie, Jest w łaści­
w ie sp raw ą zupełn e  drugorzędną. O- 
kręgi (e są  Jeszcze zbyt słabe, by na­
w iązać w alkę naw et z  rezerw ą sto­
łeczną.

P ierw sza ósem ka budzi wątpliwości 
jedynie w  w adze ciężkiej.

K ontuzja ręki Sow ińskiego przed łu­
ża się —  kapitan sięgnął do pomocy 
Karolaka I. J e s t to  kandydatura  nie­
zw ykle ryzykow na. K arolak ma jesz­
cze bardzo mało ru tyny  —  w wadze 
ciężkiej w alczył dopiero kilka razy, 
nie spo tykając  się z  żadnym  pow aż­
nym przeciwnikiem.

C zy  jednak m iejsce jego zanm e 
Bluin, M izerski czy fcio inny, Jest w 
gruncie rzeczy obojętne — pozycja  1 
tak  jes t już z góry  stracona.

W  wadze piórkowej brak K owalskie­
go, k tó ry  niestety przez k 'lk a  tygodni 
będzie m usiał być z konieczności tyl­
ko widzem (choroba). Kozłowski więc

będzie g ra ł tu pierw sze skrzypce.
Jak  już zaznaczyliśm y sk łady  na 

W ilno i Częstochow ę zasadniczo są 
k w e s ją  obojętna. Sądzuny jednak, że 
W arszaw a ze względów propagando­
w ych powiifna w ystaw ić sw ycli naj­
lepszych zawodników.

A więc w drugim  sk ła d c e  zam iąst 
Forlańskiego w piórkowej, k tó ry  już 
tak bardzo dawno nie w alczył, woleli­
byśm y oglądać M akusińskiego. Niezbyt 
też dow ierzam y w p ó lc ięźkc l K arpiń­
skiemu. W olelibyśm y w idz'eć na jego 
miejscu M izerskiego, a w  trzeciej d ru­
żynie Ciężalę.

W  w adze półśrednie] zam iast ZieLń- 
iskie&o powinien startow ać Janczak. 
| Jeśli się go zalicza do rezerw y, to zna- 
1 czy. że polonista już może w alczyć i 
będzie niewątpliwie lepszy od zaw od­
nika W arszawianki,

Tak sam o miejsce słabego technika— 
Zarem by, powinien bezsprzecznie z a ­
jąć  D oroba II, k tó ry  jest ostatnio w  do 
brei formie.

Te m ałe zm iany napewno wyJ-da na 
dobre naszym  reprezentacjom . O czy­
wiście trzeba się liezyć x tern, i e  Czor- 
tck lub P isarski, k tó rzy  będą startow ać 
w  reprezentacji państw ow ej, mogą 
tf  edz w Poznam n kontuzjom, w ów czas 
dalv  p!:.ti kapitana zw iązkow ego mu­
sia łby  zostać zmietiionY.

K. G.

W  CIĄGU 20 SEKUND SĘDZIA NTC 
ZDAŻYL POLICZYĆ DO DZIESIĘCIU

LUBLIN, 27.12. -  Tel. wł. —  Makaty, 
lBerlin) --- reprezentacja Lubi r.* 8:8. 
Męcz m iał bardzo ciekaw y przebieg 
aczkolwiek r ie  stal pa w ysokim pozio­
mie. U gośęi na w yróżnienie zasługują 
tylko Neumann I B arterer. pozostali 
prezentowali sie blado. Lubliniaiće w y­
padli nieszczególnie, doskonały by! ty l­
ko W olslaw ski.

Zasadniczo m :cz  w ygrała  M akabi w 
stosunku 10;6, jednakże błąd o charak­
terze formalnym ze strony  sędziego 
w ypaczył ogólny wynik.

W ym kl techniczne: w-aga tru sza
Schindler remisuje z niezłym  tem nicz- 
n i; Berstelem  (L), waga k&guc-a B ar. 
terer rozc’na wbrew a taku jącem j po 
desperacku C hon ie  (L) i wwgrywa 
przez teclmiczny k. o., W ojSlawski (L) 
w tej sam ci w adz; w ygryw a w mpo- 
nującym  sty lu  z niezw ykłe tv .-rdyra 
Rubenein, w aga piórkow a Poń-zoszek 
(L) rem isuje po nieciekawej w jjce  z 
GabLrem.

W aga lekka Neuntann zw ycięża na 
Punkty Akermanna (L). co k-zyw dz. 
nieco lublinianina. Ackermamn niepo­
trzebnie uderzał stale gioww o  zape­
wne w płynęło na decyzję sjdz isgo : 
waga półśrednla H ochhauser zwycięża 
na punkty  mato rutynow anego S za fra . 
na (L), waga średnia Krenfeid po wy* 
rów nanych dwóch rundach przechodzi 
do ataku  pod koniec walki f nokautuie 
W ójcickiego (L). Sędzia jednak czeka 
z w ylięzanism  około 10 seku d. ąż 
Krenfeid pójdzie do narożnika. Gong 
Rcńczący w alkę zasta je  W ójcickiego 
na deskach w trakcie wylx-zan’a Sę­
dzia przyznaje  zw ycięstw o na tu n k ty  
W ójciekiemu. k tó ry  około JO sek leżał 
po ciosie! W aga półciężka Urban ju t 
w pierwszej rundzi,- nokautuie w alczą­
cego bez amtoicjl M iełżyńskiego. Sę­
dziował na punkty i w ringu p. Heind- 
rich. Publiczności 1500.

Am cruho n!c imm Europu

00  *A>L . W o ra łsw a  dotvchC7.'-s n ie d a la  oUp,i- 
1 <v)M*l- O  ile Jednak W arsiaw a  p i / j jm ie

od.  I w arunki. Jak c zaakcep tow ał P u jnnńsa l DZA.

N arodow a kom isja bokserska Am eryki ogło­
siła  lisie k lasy fikacy jną  najlepszych bokserów

. zaw odow ych św ia ta . K lasyllkucja ta  m a o**y- 
; wiście jedyn ie  ch a rak te r  o rien tacy jny , *w!a- 
,s* c ia , że am erykanie  ułożyli sw oją  Lstę 
!,.p r*e«  am erykańsk ie  oku lary* , p ric su w u jąc , 
jw <gl«dnle o p n iic ra ją c  *upe>nlc w ybitnych 

bokserów  europujsk .ch . M . In. M areel Thll, 
m la lrr  żw iala  w agi żredn ie j I n iew ątpliw .e 
najlepszy  bokser w le j w adze, został sk lasy ­
fikow any dop iero  na ł-y m  m iejscu . W  pol- 
s redn iej m lslr* E uropy Cd e r  figuruje n a  7-ym

MISTRZOSTW A (k il SKI W TRZECH 
MIASTACH

W y d z ia ł  T e c h n ic z n y  P Z A .  op racow u je  n o w y
p ro jek t przeprow adzenia  m is trzn itw  Pniaki

| w *apas eh I dźw iganiu e itfa ró w . W edług
lego p ro lck tu , m ls ln o a lw am l o bare ione  to -

.  Ł S . . .  _ ................— ---------   „     i « laną k ażdo razow o  t n y  m lnsla  (w  tym  ro .
m a d z e m e  c d b ę d z ie  s ię  W P o lo w  e  s t v c z  z 0 ,,a ly  «f<iA na  poaledzenlu p reiydlum  m r i ą -  101 W ars ia w a . K atow ice I B y d g o iic i) . 
n ia ,  o  ile d o  t e e o  r z s e n  n l»  n i , i , n ! d "  PZ TS ustalona. M lalrw alw a  zorganizuje  o - P” y «*vm każde  a poszczególnych oarod- 
g o d z i n '*  c l*  r  e» aS la01 ^  k r«  k r*kow “ “  *  T arnow ie , gdzie w ifu n k l ków przeprow adziłby  m latrzoalw a I .  w zgl.

? ‘ e n  ® o b u  s t r o n ,  ( r g )  Idl * ap raw nego  przep ruw sdzen la  dw udniow ego J  różnych w ag  w dźw igan a c iężarów , o ra i
J a n  A rs k l ,  s e ś e io k r o t l i y  m i s t r z  P o l -  olbrzym iego tu rn ieju  m ie tnow ek lego  aą  lep- z a n .a -e h  obu • l v 'ów . (h r)

S fk  W  b izke e  y n i M tia i . . .  U  " l  w Krakow ie. SEKCJA ATLETYCZNA ODYASKIBJ Y. M.
"O  < h ,h  a z  l  c Y * r,J iy -  J e .  D ala m istrzostw , k ló re  będą Jednocześnie C. A. zw róciła e lf dn  Polskiego Ew. Ali. 1

SIUD Z p .  M a r la  M a c h o w s k ą  o d b ę -  ellm nac ją  p rzed  m istrzostw am i św iata  w Ba 1 p rośbą o p rzydział tre n e ra , p . Eoeldcwką.
d z ie  S'.ę W  n a d c h o d z ą c y  n ja te k  W k o ś -  dl' nlB- i**1 P 'zyap ieszoną  I b rzm ll 16 I X7 PZA. n iestety , nie możo z a d o t t  uczyaiż p ro ł-  
C ie k  ś w .  J a n a  n a  N o Ja c z u  w  P o z n a n i u  " W l a .  Term in Zgłoszeń jo e la l  ptjoU lużony ble le j, albow iem  YMCA nie tg ło s iła  dutyęk- 
P ro T , o o t a w u  W r o ż n a n t u .  dQ ^ „ 1,  J ,  „ y e z n ia  I legoż dnia Odbcdzle sic tz s s  aw ego akcesu  do  Pom orskiego OEA, nn
r r z y  s p o s o o n o ś c i  o a i e ż y  w s p o m n ie ć ,  w lu d z i  losow anie m a tn o s lw . Jl z - razem  PZA. (hr)
ż e  p r a w d z i w e  n a z w i s k o  w e t e r a n a  pięś Pp r »» Pierw szy ro»»grąhe b«d* w  T arnow ie  | C zy K u e h a r s k J  p o j e d z l e  do A m e r y -  
c i a r s k i  e g  o  b r z m i  W l o d a r c z a k .  S to  ia t ,  ' . 3 g £ £ ' X J £ !  wprm  o T a . l W  u ! ^  ™  *  s w o im  c z a s i e  d o n o s i l i ś m y  że

j cw cnl, w yjazd rep rezen tan tk i Polski na m l- . A m e ry U w n k  z a n r a S Z a ją  n a  s e z o n  h le*  
| s trzos twa *w'jta. | gów  w jia!l „lątkę b iegaczy etiropel*

IO D Ż. t 7 . l t .  T e l. w ł. Do llna łn  p lngpon- ^  A  * " ^ a i to w  c i e :  8 / a h o ,  N y ,  K u .  
: gow yeh m istrsnstw  Łodzi zakwaHłiiiowaii « «  c i i a r s k te g o .  H ó c k e r ta  i S c b a u m b u T g a .

m ielscu za Jlm m y Leto, mimo, żc len o sta tn i 
zoem ł p rzez Edera pokonany. W  p iórkow ej I 
lekkiej opuszczono zupełnie m istrzów  Europy 
Ito itzcra  I T nm agnln .ego. N t  m niej lis ta  jest 

i ciekaw a I p o iw a ln  s ię  zo rlen tow n i w o bec­
nym  sto sunku  sił p rredc  w szystkim  n a  terę- 

! nie sam ej Am eryki.
W aga  m usza: I )  Sm ali M optąna, 2) Jlmmy 

W am ock , 3) Bcnny Lynch, 4) Syd Parker. 
5) P e te r  Kane. Europejski m istrz  św ia ta  An-

mfstrzą!

ÓLUB ZAWODNICZKI 
PRZESZKODZIŁ MECZOWI 

ŁOD2. 27 .12 . T e l. w ł. Dal* m iały tlę  od- \°  c | , g U b. tygodnia 
by* dwa m ecze decydujące o  ty tu le  m istrza  
Lod ji w  ila tk u w ce  żeńskiej. Do fim łu  zakw a­
lifikow ały sic zespoły H arcerskiego KS 1 ŁKS

Statecznie p » , i ,  1 ńoHmnn z 'o rięca . Kan- O b e c n ie  d o w iad u jem y  sie. i e  S zn h o  n- 
- .  lv0,eiM «\*TyV V ni!,.‘ k ,b l- Pln" 'v o0u: ” ‘ " ( K f  .Htż m e k a c  n a  300 do larów

Turniej mlasi pomorskich w  s ta tk ó w  ; $  >2*e A thlttle  C 'iib  w -N o w y m  Jo r
.  .  . . . . .     i. | ce  m ęsk ie j, k tó ry  p rzy n ió s ł p ie rw sz e  ^ .  n. dz  e *,e

M eca te nie do»ziy do skutku z niejasnych m e jsce  sto licy  P om orza  b y ł n ie jak o  e *  ?r n * d ,a  Po*n*tal8!
powodów. Jako nowy termin przyw idziano n ra c v  P o m n r Elz i* t,„  7 w i a 7 k u  i cz' k f  " 'b l .
niedzielę J  stycznia. «. J. pneddzuń rotpo- 5S,, , n  i  . 1  tń r “ m,orsK C O  j  I P łk  Z le łk la w lc f * n  „  , , ,
częelą mistrzostw Polski w tej konkurencji. I PHki R ę cm e). Rg/.amitl ten  w y p ad ł nad  I? / , . , ,  ,) zast- d.v r- p - U -  W.
które odbędą się w in d ti . w dniach 4 . s  1 6 sp o d z iew an ie  d o b rze . f* " a cżCle sn ec ja ln eg o  Jcomile*
** p"nwnd -m nird. i « u  dn skutku d .i.1.1  , 1. 1 M’v ii'k i tecbniczne sa  n a s tę p u ją c e : .  '• b o w o ta n ec o  do  n ra c  zw iązan y ch  z

rrekomn rlekomnletny sktąt LKS T oH lń pokona! BydgOSZCZ W St0*UnkU ] P r*v B °ll0W5 " '^ u ,  MlcClzV«arO
•nv iiubom x«wodn!nki R*M6\» nvi 2 :0 . T o ru r t rep re /M ito w s!’: T rn ia ^ z e w T  i (ł0WCJ?0 te tu  O lim nlisłkie^G  w
t l ej  strony Kwnłniewska np.  priy- t j,t K o ra 'ew sk i (W . K. S .  Gr v f) H nrv - W arsz a w ie  dn . 5  —  6  cze rw ca  P  K  

KS w^śuwa wotfec 21 B > tle ] ę » 4  (K PW .). J a n -  d d e w w a ł  do  teg o  k 0m ! ta S 'P fi. J.

m eczów byt rzekom o rlekom nletny  skt ąj  
(spow odow ane ślubom zaw odniczki Rnsówny) 
choć z d n ig je l ' 
by łs  n i  (Lnal
.p ę d i r ly  św 'e t . ........... ________ ____
w tndz ŁOZPR z ssY zaż^m i przcę wko tuj do- 
«yzt|, J -k  rń-.vnl3i przeciw  n r* jn lesl-n :u  (nk 
w ażnych a aw rd ó w  m  o s t- tn la  ctiw 'ln p rzed  
kam pan ią  m istrzow ska. Do m 's tr to sb »  Pol­
ski zgłoszono s odem tćdzklch d ru tv n  z pozr. 
Łodzi, a m ia n o w a ć : Polonia W arszaw ą,
lln ln  Lnblln. O lszs Kraków. W arta  Poznań. 
AZS Lwów, O r*t T nruń  I «b rc* -a  ty tu łu  ml. 
strzow skiego AZS W arszaw a.

kow iki i W leczyński (Strzelec). W  tym G rabow skiego i T . Kawale*.
ważnych^zawrdów ^  ^

M istrzostw o Pom orza w  s'atkówce  ZWYCZAJNE WALNE ZEBRANIE OD-
m e s k > i  z d o b y ł d efin ityw n i*  W  y  c  d z i a ł ó w  ńi.ASKiEOO z w .  d z i e n n i k a r z y

g szg r*

K lę s k a  W E V
JURYCH. 27 .12 . —  T e l. w ł. —  W dniu 8z l- 

sicja/ym  rozpoczęły s.’e w D avoi tradycy jne 
rozgryw ki hokejow e o p uchar bpenglcru z u- 
dzialem  a ie tc lu  d rużyn, podzielonych na  dwie

• W  .C. (P ra h a )  pokonał pewnie m istrza 
S iw a jc a rll i i i r  cher E.C. 2 :0  (0 :0 , 1 :0, 1 :0 ). 
Obie bram ki zdobył tiukna.

Dw ucyfrowe zw ycięstw o odniósł D avos nad 
studentam i 11 C am bridge 1 2 12 (3 :0 , 4 :1 , J t l ) .

CIĘŻKA PORAŻKA W .E .i'.
BERLIN, 27 .12 . — T e l, w l. —  W iener Els- 

lauf Vere'A baw ił w czasie  św ią t w Dttssel. 
dortle , gdzie  p rzeg ra! z DUssetdnrfer E.O. w 
wysokim stosunku  1 :4.

W  m eczu rew anżow ym , k tó ry  odbyt aię pa  
stad ion ie  w  Kolonii zakończył s ię  iw yęięstw em  
wiedeńczyków  3 :2 . W ynik rem isow y byłby 
spraw iedliw szy.

TURNIEJ HOKEJOWY 
W OARMISCH PARTENKIRCHEN 

OARMISCH PARTENKIRCHEN, 27 12 — T lI. 
w ł. — W ram ach wlclklogn tu rn ieju  hokejo­
w ego z  udziałem  berllńsk  eh ..W espen'* b uda­
peszteńskiego B-T.E- i S.C. Rlesscrsec uzyska­
no n astępu jące  w yniki: W espen —  B .T .E . 6 :2 . 
R lesscrsec  —  W espen 2 :0 , R itsM rsM  —  B.T.E 
a a .  W ostatn im  tym  ipcczu W ęgrze grali 
znacznie lepiej, niż z  berllńczykam l, to  leż Ries 
sersec  z trudem  odniósł zw ycięstw o, s trz e la ­
jąc  bram ki przez S trob la  I s th n e k a , d la  W ę­
grów  H enerczp.

TURNI EI  HOKEIOWY W  S T . MORITZ 
S T . M ORITZ, 27.12. — T«L wl. — W fina­

le turn ieju  żw aleczncgo CS Bruaelle* pokonał 
EHC 3 :1  p o  p rze tllu ien 'u , a l.rndon  C anadians 
jrem lsn w '1 ' * w l-d 'ń sk 'm  WAC 1 : 1 ,

BRAINE NIE W R6C I DO PRAOI 
C óra* b 'r d z le l  z sg ę s re za lą  s ię  n"i'ło«kl. żc 

D r-fnę, k tń rv  b iw l obecnie w Brukaeil. n 'e 
wróci JuA <>0 p r - s k lc | Sparly . Na tym Ile 
W iadomość o rzekom ej konieczności p rzepro­
w adzenia operacji ś lepe j kiszki w ydaje  się 
n ie bardzo  w jarogodda.

SŁAVIA W AFRYCE 
PRAOA. 27 .12 . — T e l. tył. — W  tournee 

po A fryce Slavln uzyskała  w  M arakcsz zwyc.ę- 
»«wo n ad  AC M arakeuz 4 :2  (3 :1 ) .

igelm ann  um ieszczony zosla l na 10 m iejsca.
| W aga  k o g u d a : 1) S ia to  Escobar, 2) H arry 
1 Jc f lra , 3) B althasar Sangchlll, 4) F ra rk le  M ar- 
itiit , 5) T oni M orina.
| W aga piórkow a t I) Pcto S arrnn , 2) Freddie 
M iller, 3) Henry A rm strong, 4 ) B abć Arlz- 
mendi, 51 M k e  Bejlolse.

W aga  lekka: 1) Lon Ambcrs. 2) Eddlc Co- 
ole, 3) P edro  M ontanez, 4) Leonard del Ge­
nio. 5) Enrlco Venturi.

W aga p o ś re d n ia :  I) Barney Ross. 2) Ce- 
ferino O arcla, 3) Jack  CarroU, 4) Jlm m y Mc.
Larnln. S) I .  Janazzo. E der zn a jd u je  się na 
7-ym m iejscu , ą Locątetll na S-ym - 

W aga ś red n ia : ]) Prcdd e Steele, 2) Teddv 
Y arosz (z  pochodzenia !*.>nk), 3) Ken Over- 
lln, 4 ) A postoli, 5) Lou B rouillard . P o lak  B a­
bę R!A-q-PyHlQW*l -znajduje »iC na  7-ym
m iejscu, a  M arcel T h i | na  2-ym.

W aga półciężka: 1) j 0bn Henrl Lew is. 2) 
Bnb OUn, 3) Al G alner. 4) Len Harvey, 5) 
Jac  Mae Avoy.

W aga ciężkat 1) Jam es BraddoeJc, 2) M as 
M m eU u g , 3) Joc Louis, 4) Jack T ram m el. 
5) Al T eeo rc , 4) Leroy H aynes, 7) Uob P a­
s to r .

NAJBLIŻSZE PLANY SCHMELINOA. 
Achmellng pow róelf Już szczęśliw ie j  

Am eryki, gdzie odniósł zw ycięstw o nad  Ko- 
i m isją Bokserzdzą I zdołał wyw alczyć sobie 
p raw o  ubiegania aię o  gudnoM  m istrza 

I św iata  p rzez spolkanie z  B raddneklem , k tó re  
■odbędzie s ię  3 «»erweH 1*37 w Jednej z miej 
scow ośel s tan u  N. Jork.

I Sehmollng byt zdecydow any w ystąp ić  naw et 
i w  lutym , jednak  m anager Bcoddncha n iw 'ad  
czyi, że Jest lo  d la  jego  pup la  zbyt wczesna
pora .

| Schtnellng w y b 'e rą  ulg w  lutym  do  St 
, /.Jednoozonyctl, gń*1* odbędzie toun tea , wy- 
|s tę p u ja»  w  w alkach pokazow ych w czterna ­
s tu  m iastach . K w aterą  tren ingow ą hędzlc 

1 Speculator m iejscow ość oddalona o 4 godzin 
od N. Jo rku  t u i  nad  g ran reą  K anady. P osiada  

je n a  doskonale  w arunki, gó ry , lasy j  wo-

| Hchmcling liczy * '* pow ażnie z  B raddoc- 
(kicm , lak p rzynajm niej zapew nia Jego m ana- 
! ge r. Amerykanin Jest z M aksem w Jednym 
| w ieku (31 la l)  ma na rozk ładzie  l.asky 'cg» 

i Lewisa I posiada dostateczne  dośw iadcze­
nie.

Łotysze
d a ją  s z k o lę  w i ln ia n o m

WILNO. 27.12. — Teł. wl. — Bokse­
rzy  W KS Śm igły pokonani zostali 
przez ryską drużynę LAS w katastro ­
falnym stosunku 14:2. Do w ysokiej j>o- 
rażki przyczynił się brak  W ojtkiew i­
cza i Norwicza w drużynie wileńskiej, 
o raz  — a może przede w szystkim  sla­
b y  stopień przygotow ania zespołu. W il 
no meczem tym zadokum entow ało, że 
ciągle jeszcze znajduje się progu se 
zomi“.

Ł otysze reprezentowali się dodatnio; 
specjalnie k o rzy s tire  w ypadł w ystęp 
Iljaato, tiicwąip iwi* aajlcpszegc łeęlt-
nfka obu drużyn- 

W y n k i walk: D olgizer (R) w ygry­
w a na punkty z młodziutkim. a 'e  sta­
w iającym  am bftny opór Dębskim II.
Fraim ens (R) zw yC ęża surowego C zar 
nego. Jedyne ptriiikly dla Śmigłego 
zdobył Nowicki w  waięe z Fiedorowem 
(R) w  w alce piórkow ej. O zw ycię­
stw '*  zadecydow ała trzecia runda, w 
k tórej Nowicki by ł bardziej agresyw ­
ny.

Dębski I (W ) po dw u w yrów nanych
starciach z T rcbo przegryw a mecz w 
trzecim . T iasto  (R) deklasuje Kiewala, 
Beineris (R) po nieciekaw ym  przebie­
gu w ygryw a spotkanie z  Mazulisem 
(rezerw ow y). Zu te rs (R) nokautuje w 
l-<j rtvidz'e Łodzick;cgo i w reszcie w 
w adze ciężkiej Śmigły oddaje punkty 
WtUkpverem.

Następnego dnia Łotysze w ystępując 
pod hrm a reprezentacji Rygi pokona!! 
Wilno 12:4. Rzeczą niedopuszczalną, 
naszym  zdaniem, jest kontraktow anie 
meczu w 8-miu wagach i potem odda 
wanie punktów  bez walki — spowodu 
braku pięściarzy. Taki w sitadek m a i  
-miejsce w łaśnie na tym meczu, gdzie 
okazało się. że W ilna nie ma repre- 
zęntanlÓW ani vy półciężkiej, ani w cięź 
kiej, C ztery  piRtkty oddano Łotyszom 
bez mrugnięcia okiem!

_ W yniki; Lendzin (VV) broni ci* ład­
nie. al* Dojgizer (R) rozcina mu brew  
i wąlkę trzeba p rzerw ać już w p ier­
wszej rundzie. Techniczny nokaut. Ba 
giński (W ) w ygryw a na punkty z Frai- 
mensem. F iedorów  (R) wyounktosytiie 
w yrażm e Krasnojtiórową. T rebo  (R) 
dzięki lepszej trzeciej rundzie bije Iwań 
sk ego. zapow ;adajacego się na bardzo 
dnbra silę. T iasto  (R) przew aża caty 
czas naJ Borisem  i Unton (W ) zw y­
cięża B einertsa dzięki w iększej sku­
teczności.

N a Ś lą s k u

LWÓW, 27 .12 . T e l. w l. w zw iązku i  pły­
wackim i m is trr .s tw am l PoU ki. k ló re  roze­
g ran e  zostaną 6-go  I 7-go m arca  we Lwowie, 

i zarząd  okręgu wyznaczy! Już (tu obozu noj- 
I lepszych pływ aków , k tó rzy  w ciągu  siycz- 

n la I lu tego  p rzejdą  spec ja lną  zapraw ę. 
W projekcie przew iduje s 'e  sp rn w '-Izm ie  t re ­
nera  z -g raa lcznego . względnie k -a jjw eg o . 
Gdyby leda-kow oż za w zględów  Pnansowyeh 
sprow adzenia  tre n e ra  o k az-lo  s ię  iiiair.nżUwe. 
w ów czas uczes t ncy p rz e 'd a  ta o ra w ę  pod kie­
runkiem lwowskich Instruktorów .

I K erow n klem  obozu bedzie k ,p lta n  zw. o- 
' k ręgu  D żugnJ. Po p ie rw szy ch  tre n in g a c h  n-- 

stąp l selekc ja  z a w o d n ik ó w . B -rdz ie i zane.-an- 
| so w a n l p o z o s ta n ą  p a  o b o z ie  aż  do ko ń ca  lu­

tego . p -ilczas  gdv s h ib s l ln a tn n a  wyctlminn- 
I w anl. M s trz o stw a  p ływ ackie  okręgu w yzna­

czono n a  plcrw sjto dni lu tego .

SKROMNE ńW IETA NA 4LASKU 
M>mo bogatego  sezonu sportow ego , k tó rego

godnym  zakończeniem  miaty być Iczn e  Im­
prezy  W czasie św iąt Bożego N arodzenia o- 

|k a za ło  Się, Że k luby śląskie  nie zdobyły sic
|iym  razem  na  większą in c ja ty w ę  Jedym m  
|w ażn lcjszym  w ydarzeń ,  m sportow ym  na  te­
renie  naszego w ojew ództw a byt rew anżow y 
mecz Ruch— AKS, zaaranżow any  w ostatn ie! 
z resz tą  C hw ili, W  p'orw szy dzień  ńwlet. 
b o s k ą  łu p z ln ic  zam arły , tak. żc  dopiero  w 
drugie św ięto  odbyło s 'ę  k ilk a  meczów. Oto 

i ich rezu lta ty : Policyjny K. S . —  I. F  C. 9-J 
(7:3), Llgocianka —  D iana 11:1 < 5 :0 , OKS 
Kresy (Chorzów ) — O dra (S zarlc j) 5:1 <2:1» 
K. S. S trzelec (P lekary -śt.) —  Czarni (Chor
p a n ó w )  ó:2 (2 :0 ). (hr )

j K. S . ŚLĄSK WYCOFUJE SIE 1 CZEKA 
1 W  zw iązku z w ycolnnlcm  s ię  cks-tigow ego 
ś l ą ^ a  z dalszych rozgryw ek randy  Jeslenn. 

i o m is tn w .w o  1'gl Śląskiej, śląrhl OZPN. na- 
skutek  pism a PZPN-u uniew ażnił w szystkie 
/ iw  ody rozegrane  przez klub Św iętochłow ic- 

;ki .  Jak  w adom o. K. S . Śląsk ro z eg ra ł cztery 
!Spotkania, n ie zdobyw ając ani Jednego punk- 
jtp , a o siągając  fa ta lny  stosunek  bram ek 5:13. 
Śląsk uczestniczyć będzie dop iero  w  drug ie: 
rundzie m istrzostw , przy czym na w zór in­
nych okręgów , klubow i l a le z y  s ię  ty le  punk 
tów  ile zdobył I dor  tabeli, (hr )
BURZLIWE ZEBRANIE sl.AbKICH SĘDZIÓW 

W alne zebranie  W . 8 . 8. przy  śląskim  O. 
Z. P . N nb-alo  prezesem  Inspektora L a b a id a  
ze  Siemianowic- H- L aband r / a d i l  obecnie 
10 la t sęd« 'am l tla rb lm l.

Do zarządu  w eszli p oza  tym p p .: Ruseeki. 
Drożdż. O e rb leh , R c h te r  I Oryc. Zcb.-anle 
byto n czw ykle burzliw e I doszło naw el do 
teg o . żc p. Ruseckl zarzuca ł p rezesów ' La- 
hnndzle a/ach-.-rtd. P . R uscrkl bedzie m usiał 
udow odn‘ć  prezesow i tc  “ macHlotk!" — *  
p rzeciw nym  bowiem  w ypadku porbedzl- s ię  
m andatu  w  zarządzie  1 zostan ie  zdysw kalifi- 
kow any d n łu w o tp io . T a k  o rzek ło  zebra­

n i e .  (h r)
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Fakty i... okólniki o sporcie w  szkole
Czy n ow y rok przyniosło rozw iązan ie  tego problem u?

K ażdorazow y nieudany iry*f#p 
sze j r w re te n u c ji  na boiskach europej­
skich bud*l W tym  odlam io społeczeń­
stw a, którego se rcu  bliskie są  spraw y 
spo rtu  PttUkltfOi głębokie refleksie.

P tty u y n y  istniejącego stanu rzeczy 
sa  d o b r u  nam w szystkim  znane. Po* 
zbawiony przez zakaz należenia ftilO* 
dzieży do  klubów sportow ych. źyeto* 
dajnego dopływ u, nie m o tać  w yciw w ać 
sw ego narybku  łw w o d n k łm o . spor*, 
nasa  ta c z y n a  cierpieć iva ttWifld sta r­
czy. Tym czasem  p rzy sz ła  Sonia Henie 
czy  Jakaś Inna 40 spe gw iazda sporto­
wa. w yłudziw szy p»rę groszy od mat* 
k i  ślizga Sie na p ryw atne j ślizgawce, 
w łasnem u przem ysłow i zaw dzięcza tac 
sw ól zaim prow izow any trening.

W ielokrotne próby przełam ania za ­
kazu uczestnictw a m łodzieży w Mu- 
baclt sportow ych czybUy cehi. S tano­
wisko w ładz kierujących źy c e m  m ło­
dzieży szkolnej jest niezachw iane I u- 
praw om ocnione prze* najw yższy  auto­
ry te t w spraw ach W ych. Pi*. I Rporttl 
R ade Naukowa W . F. i jakkolwiek Sie 
jes t go rącem  sym patykiem  sportu  klu­
bowego, n ie  m o i na tem u .stanowisku 
m e p rzyznać częściowej słuszttości.

N iestety. Jak d o M  sport nasa  nt« 
zdołał stw orzyć takiego poziomu e ty ­
k i sportow ej aby m ożna było pod Jego 
calków ite w pływ y poddać tak bardzo 
czu ły  element, jafchti Jest młodzie*, a 
attmOUfo# ty c ia  klubowego nie Jest dla 
niej zaw sze odpowiednia. Skądinąd mp 
że  to Sie s ta ło  w łaśnie na skirtek odcię­
cia m łodzieży od sportu, w yelim inow a­
n ia  •  Jego Szeregów nejbardrie] czyste 
go i  ideow ego elementu, lecz to Już te­
m a t do oddzielnych rozważań.

Fakt Iest faktem . Usportowienie mło 
dz ie iy  m usi być rozw iązane na jakiejś 
k n rti płaszczyźnie. O pow iadając sie 
■rzeciwko wciągnięciu m łodzieży szkol 
§ e j w  obręb działalności klubów spor- 
Ł w y ch . zarów no R ada N aukowa lak  i 
Państw ow y U rząd  W . F . i P . W . zdając 
sobie dobrze spraw ę z  tego. że  sport 
POUkl nie obejdzie sie  bez m łodzieży,
* m łodzież sportu  potrzebuje, wywiera 
nacisk n a  w ładze szkolne, aby należy­
c ie  rozbudow ały Sport szkolny, pokry ­
w ając  szkolnictw o siecią kół sporto­
w ych i klubów  m iędzyszkolnych.

P rzy jrzy jm y  Si*. Jak w ygląda u rze­
czyw istnienie ty ch  postulatów  n a  tere­
nie szkolnym .

P o  ta  norm alnym . przew idzianym  tt- 
staw w uo program em , w  ilości 2 godzin 
gim nastyki i 2 godzin g ier sportow ych 
tygodniowo, okólnik Min. W . R . ł  O .P .
* r. 1P27 mówi, że  ,,nieliczne jednost­
ki. szczególnie zam iłow ane w  sporcie 
należy nadprogram ow o dokształcać. W  
tym  celu należy zakładać dla m łodzie­
ży  szkolnej kota sportow e. KÓflka te  nie 
m ogą m leć regulaminów ani sta tu tów  o 
charak terze  zrzeszeniow ym , a sposób 
»«b organizacji I p raca  w nich w inny 
być uw ażane za analogiczne do nauki 
przedm iotów  nadobow iązkow ych".

M a r tw e  l i t e r y . . .
Okólnik ten  nie stw arza  żadnych pod 

staw  o rgan izacy jnych  ani m aterialnych 
pod budowę aportu szkolnego, a rzuca 
jedynie  dość  m glisto pew ną inicjatywę, 
k tó ra  aż do dnia dzisiejszego pozosta­
je  zjaw iskiem  odosobnionym, Źe jednak 
życie  jest bardziej szybkie niż normu­
jące je  nakazy, rozw ijający się w  spo­
łeczeństw ie ruch sportow y zaczyna o - 
bejm ow ać sw olm ł w pływ am i i młodzież. 
M łodzież n ie  zdo ław szy  zaspokoić

sw ych potrzeb  ruchow ych na godzinie nej szkoły. Tam. gdzie sie  znajduje 
gim nastyki czy gier ruchow ych, p o c z y -! w iększa ilość szkól m ają pow stać klu- 
na się w yłam yw ać z  pod nakazów  s z k o l1 by międzyszkolne, dzielnicowe, względ 
nych 1 zapisuje się pokryjom u do k !u -( nic oparte  o typy  szkól. Do klubów 
bów. ; m iędzyszkolnych w ciąganoby młodzież

Czyniąc zadość naturalnym  po trze- bardziej uzdatniono i w łaśnie te kluby 
bom llllódźiely, jak  również pragnąc pracując pod śclsiytn kierunkiem władz 
nie stw arzać dla tilel precedensu do o h - ! pedagogicznych. m ają brać udżial w 
chodzenia obow iązujących ją  prżepi- j życiu sportow ym  Związkowym, 
sów. poszczególni w iżytm orow ie i n a - l P fojhk ty  tć p rzesz ły  do archiwum 
uczycieJe W ych. Fi*, znblegaią uwinie m inisterialnego, a  Całość w ykonanej na

Jednostek, a przez to nie stw arzającego 
widoków na dalszy pom yślny rozrost.

R óżna  in t e r p r e t a c j a
I tak naprzyklad . W  jednym  kurato­

rium Istnieją kluby międzyszkolne. W 
drugim wcale. W jednym  młodzież gra 
w pitkę ttożiią Ha innym terenie ten 
sport Jest zakazany. Zawody m iędzy­
szkolne odbyw ają się w term inach do­
raźnych. a  częstokroć nieodpow edtlic*lią usilnie m inisterialnego, a  całość w ykonane] na 

o zorganizow anie sportu szko lnego .' tym  polu nracv robi w rażen ie  czegoś r, flllj;n I f .*
Koła sportow e m ają zaspakajać esfllra- doryw czego. Uleitnoritiowanego z góry, | ^ * acia J  , l ł H e, ^ , , " . 5 , ' j 
c le  sportow e m łodzieży n a  terenie d a - opartego o dobrą wolę aktyw niejszych m sezna . co zniechęca do n ltli miodzie*.

Epilog wpprawu ftałtuchiei
d r u in y n y  p a ń  A . Z .  8 . W a r s z a w a

RYOA, Z3.I3. 1*34 . AZS — „K u ze"  3:1 I J 4 ,  t l i l i ) .
SIATKÓWKA, A.Z.Ś. -  U .S . 2:1 (10:15, SIATKÓWKA

11:10. 15(71. A 7- S . wyslApll w •M M hlei AZSł WIWnlBwrttA, Brusł*IW rtet#W n«, B rm - 
HotfPleHtwit*, B friutnw -fc*, slow afcł, Holfćlerńwtla, W ardyrtaka. JaM Ikew -
B ru srtd esr ic tttan n , WI*rfliPW»*B, SlefaśM ia, s k a  (S te łn ń d ia ) . Drttćyna „K u rę1'  v .-m istrz  
W ardylM ia. Łotw * uchodzi w  d an e j chw ili t a  nn|leps<»

M w ż trn le  Łotw y zadem onstrow ały  p o p r ą - ' n a  Łotwie, co  uspraw iedliw ia Je) oatalnle 
poc iómu w aioaitnku dn  poprzednich  apot /w y d e a tw a  a drużynam i catofM H

Kań z AZS-em. ___ ______
KOSZYKÓWKA 

AZS — PS VJH (»:*)■ AZS Woynarowska,
Hotfelcrńwna —  obrona, B rzustow ska, W isz- 
o lew aka, Ja«nlkow*Aa —  a ta k .

P iecw ate  opoUcaolc * mistrzem Łotwy P. S. 
m iało  p rzeb ieg  niezwykle dram atyczny |  emo 

Jący 1 a fio ftey to  ale w ygraną  p. 8.

poza

H f

zu y ć tęs tw a  z druZynami estońskim i, 
tym  hyla mlstrzelH w  r .  iib 

AZS prow adzać 10:4 nlezUyt doceniał w a r­
tość  nieznanego przeciw nika, pozw olił na 
w yrów nanie 10:10 I n ic m ógł J u t  p rze jąć  po ­
now nie  in icjatyw y oddając  I-go a c ta  I4:1S.

W d ra g  m secie następu je  podobny moment  
ja k  w  m eczu z P .S . w poprzednim  dniu. 

rć -  P rzy  s tan ic  4:5 d la  ..K uzc" wchodzi S lc tań-
 _____  *ka w m iejsce Jaane i I ta r a z  uw idocznia s i ł

U i Ś . p rzedstaw ił a lf  U, d o b r te :  aly low o w  AZS-ic pew ne odpreżen le. k tó re  pozw ala
bez zarzu tu , » kwietnie opanow anych zw o- nietylko na naw iązanie w alki, ale I na  wyrnź-

daeti I niezaw odnym  strzale  z. pod  ko sza . Do- ,n c  zw ycięstw o I5.-0.

c jonu jący  I akoftczyl" alt w ygraną 
łn 'c ą  Jednego lĄ"***..

tyche taaow y  Ich m ankam ent —  h rak  kondy­
c ji to a la t  iraunletr, w ytrzym ały  ca le  noolfca- 
n le I w  m om entach kofteowych zdobyły *;e 
n a  piękny zryw , na  k>óry em eernny A *8 nic 
p n tfa tll (n t odpow iedzieć.

ny 1 
jnć

| W  III accle w alka Jest ró w n a . ,,K ure 
p lngow any  przez publiczność, g ra  uparcie

do- 
I

P tjk n #  "kom binacje.

odpow iedzieć. D ru ły n a  AZS za no bylo *:4, 1(5: 
wazyalkich lin iach  bez zarzu tu , j i,.n n i pewność 

lowzie k trta ly , dobre
  ___  n ts e ja  —  o to  cechy

ch arak te rrzu jąec  *#U  d rtiły h *  |  wazyattcic za 
wodniczkl. .Mimo to  w yb ija ła  się dobrą  grą 
W oynarow ska, k tó ra  z ag ra ła  chyba najlepszy 
aw ój m ee l w  życiu . Sędziow ali d ob rze  p p .:
Betaina I Żkrlus.

Kosze strzeliły  d la  AZS-u: B rzostow ska 14, 
laśnikow tka 4, W iszniew ska 7. Dla IIS: Gal- 
{I* Aj i ,  G altls  13. t lte rm k n e  13, O lla n . 1.

Nowe wydawnictwa
J . Skład. „Kurs narc iarstw a — m eto­

da rów noległych nart*'. K slażnlca-A f
I t r .  144.

d o b rze  szczególnie w  obron ie . O w yrów nanej 
w alce św iadczy pzeb leg  se tu , k ied y  to  kolej- 

13:13. w ięk sza  Jćdnak ru- 
pewsiość siebie zapew nią AZS-owI w y­

g ran e  s e ta  15 :13  I m eczu wi stosunku  2 :1 . 
N ajlepiej w  AZS-ie w ypadły Holtełcrówna

i S tefańska, szczególnie w  obron ie . W  „ Ku ­
r ę "  najlep iej g ra ły  śc in a jąca  B ule# oraz 
Ortm dm ane. Sędzia p . Satlus.

KÓSZYKóWKA 
AZS —  US 19:30 (10:4). AZS: H olfcicrów na, 

W oynarow ska —  obrona, W iszniew ska, Brzu- 
o tow ska, Jaśn lkow ska —  a ta k , B ruszkiew i. 
czów na, Bąfcowoka, Ktetańaka —  rezerw a.

D w unaste z  rzędu  spo tkan ie  AZS-u w yka­
zało  dorkonałc  kondycyjne przygotow anie 
Polek, a  s tosunkow o w ysoką p rzeg ran ą  tłu ­
maczyć n a leży  n ie b rak iem  kondycji lub słabą 
g rą  AZS-u, lecz w  znacznej mierze w yraźnie 
stronniczym  prow adzeniem  zaw odów  przez 

ó ln lesędziów . Spodziew ano s ie  ogó ln ie , że A Z S ...............
nic w ytrzym a fizycznie o s ta tn ieg o  m eczu 1 klubów  5r>Ofto\VVCh

Niema ustanowionej granicy masim um 
ani minimów wynikowych.

W  ciasnych ogM Jkach czy boiskach 
szkolnych depcą sobie po piętach gro­
m ady łaknącej fuchu m łodzieży, pod­
czas gdy boiska klubowe zieją pustka­
mi i rozpadają  Się w gruzy jak np. bo­
isko AZS-u w arszaw skiego. A tym cza­
sem okófnik Mirt. W . R. I O. P . w spo­
sób kategoryczny  zakazuje przyjm o­
wać od klubów sportow ych jakąkol­
wiek pomoc, zarów no techniczna sak 
Instruktorska. abv nie stw arzać  nozo- 
rów zależności m łodzieży szkolncl od 
sportu  ogólno-poiskiego.

Inicjatorem , organizatorem  1 Instruk­
torem  kola sportow ego ma być i ie«t 
nauczyciel szkolny, ta  w łożona w to 
prace nie o trzym uje on ami w ynagro­
dzenia. ani św iadczeń w  postaci wli­
czenia tych  godzin w  jego obowiązki 
s7.koln«. Kto wie. iak oiężko pracuje 
nauczyciel w ych. fiz.. 6 godz. tkw ią­
cy  na nogach w  częstokroć  przyciasnej 
sali gim nastycznej, p o  południu p ę d z ą ­
cy  na gry . a w ieczory  odsiadujący na 
konferencjach, ten m oże dopiero z r o - ; 
zumieć, że  p raca  jego w  kole sporto­
w ym  w  takich w arunkach nie może I 
być w ydaina. Nie można rów nież jei , 
egzekw ow ać. Gdvż dobr3  w ola — to 
już napraw dę w łasność osobista czlo- i 
w iek a! ,

Ż y w io ło w y  pęd 
d o  s p o r tu

A m łodzież gam ie Sie ochoczo do | 
siw rtu  szkolnego. T am . gdzie, jak 
np. w  K rakow ie udało sie postaw ić na i 
należytym  poziomie klub nredzyszkol i 
ny. w ypadki ucieczki m łodzieży do 

sa fllcnotowane, |

Min. W . R. 1 O. P . znosi w  4-ei klasie 
gim nazialnel 2  godziny gier sporto­
wych na rzecz przysposobienia woi- 
skowego. O dtąd n ia lr  pędrak, które­
go mięśnie sw edza od potrzeby n i­
ebu. Uia sie wlaiemniCZać w  arkana 
służby Wojskowe) dla ieeo  wieku je­
szcze przedw czesne!, zam iast w ylatać 
się po boisku, czy  grać w  siatków kę.
ż y c ie  sw o je ,

o k ó ln ik  sw o je
T rudno zrozum ieć orzvczvny  za ję­

cia orzez Min. 'V . R. i O. P . takiego 
w łaśnie stanow iska, k tóre  robi w raże­
nie jak iejś sztucznie wzniesionej tam y 
nom iędzy notrzebam i m łodzieży szkol 
ne| a potrzebam i snortu polskiego. 
Może tu sport polski powfttien obw i­
n i ć  satn siebie, że na początku sw e­
go rozw oju zbytnio Operując stówami 
rekord . W yżycie sie Md., p rze raz  i 
pew na sfere ludzi groźba jak iejś s tra ­
sznej inw azji, p rzerostu  mięśni pot.id  
intelekt. I stailo sie tak. że  właśnie 
te sfery, k tóre  b v lv  przede w szyst­
kim pow ołane do tego. abv  dać życiu 
sportow em u kulturalne podłoże, od­
cięty sie od ttiego chińskim niurtrn.

Zw łaszcza w  odniesieniu do młodzie­
ży słow o wvczvm dziś iest rów no­
znaczne Z obrazem  rozdętych żył, ze­
rw anych ścięgien, w ad serca ttd.. zaś 
słow o ..w yżycie sie“  s ta ło  sie syttont* 
mem. dzikiego roznasam a i burd  boi­
skowych. Składa sie nań odpowie­
dzialność za w szystk ie młodzieżowe 
w ybryki.

R zeczyw istość iest jednak całkiem 
odmienna. M łodzież naSza nie zajmu­
je sic tak  spontanicznie spraw am i 
sportu, jakby sie to m ogto komu w y ­
daw ać. Młodzież szkolna D rżećią iw a 
praca intelektualna nie ma na to  cza­
su — młodzież akadem icka daw no  o- 
puścila sw e m acierzyste  kluby i da e 
upust sw oiei energii w  n iezby t budu­
jący  sposób.

Źyczać na w stępie N ow ego Roku 
sportow i szkolnemu iak naiszerszego  
rozkwitu, należałoby p tagnać. aby  b u ­
downiczowie tam v na drodze rozw o­
jow ej sportu szkolnego zechcieli gna- 
ieźć zrozum ienie dla słów  pew nego 
wielkiego m ęża sianu, że : „silni ludzie.lelkiego ni 

nie słabi
ochroną życia".

filozofowie są o b roną  i 

(midi

lats, Lw ów  ~* W arszaw a,
Zł. 3.4(1.

W ielką zaletą książki sa ‘ wskazówki 
pozw oiające ko rzystać  i  niej także 
i tvm . k tó rzy  m oea  zapraw iać Sie w 
narciarstw ie tytko podczas dni śwfa 
teczpych. szkoląc się doryw czo. O prą-
cow anie książki iest ź ród łow e i on iera  I
Sie na bogatym  dośw iadczeniu Instruk- |ró«n«. żnps.nwe Bruśrtlewlćrównii, Kąkow- 
torskhp autora . ktÓrv u racu lac  Iflko | g f J .  
instruktor CIW T. przeprow adzi! szereg 
dośw iadczeń z m łodzieżą 4 osobami 
s t a r s z y m i .

Istotą p o d ręcW k s je s t zmiana do- 
tychczasow ei m etody nauczania nar­
c ia rs tw a .‘Opartei na oporach, na m eto 
dc oparta  na ..rów noległym  nrow adze-

pn dhiglej podrótr. tęcz Polki iro b ity  miłą nic a  W y n fk i P r a c y  W k l l lb le  d a lf t  j a k l i a i -  
p i a ł l C t  I w y s i la ły  duży zasó b  s il .  Za- i
g ra ły  b . ekonom icznie I p o tra fiły  prow adzić 
jcezczc w 111-ej ćw iartce  14:13.

T on  drużyn ie  nadaw ała  Żywiołowa I trudna  
do obstaw ienia  W iszniew ska, k tó rą  t e ł  spec­
ja ln ie  „u p o d o b ali"  sobie  sędziow ie. W iszniew ­
ska Już w  II -ej  ćw iartce  p rzy  s łan ie  10:5 d la 
AZS-u opuściła boisko o trzym aw szy 4 „ o s o ­
b is te " ,  dyk tow ane nlozawrsze obiektyw nie, a 
w  ehwi l ę polem  poszła  w  Jej Siady I Hotfeic- 

"ewi

s ię  p rzeciw staw ić rutyni e I Śwlełośe!
Ł otyszek, k tó re  system atyczn ie  podw ytszn ią  
w ynik , mimo usiłow ań B rzostow skiej I Jaśni- 
vow *kle |, g ra jący ch  p racow icie  d o  ostatn iego 
gw izdka.

Sędziowie p p .t A uguats ł  B ertlna  I w  te j 
fazie g ry  nic zdobyli s ię  n a  obiektyw izm , tak 
źe  decyzje  Ich n ie szow inistyczna publiczność 
p rzy jm ow ała  śm iechem .

Kosze strzeliły  d l#  AZS-nt B rrm itow ska 7.
W lsmlewsfcn 4. W oynarow skaniu p a rt" . W  10-ciu koleino o o sóble Janik owwa 4.

n -irłk n iiif łP ttA li I tk lrria rf t n r i tF n P f iw i łd f i  • P ta  UNs Oa*llte A. 2,r.asteiwjacYCli leKctacn. p rzcn ro \\aaza  flal|||e |2 Elłcrmane l( ortpmau 5, oitonc 1,
au tor naukę, zacząw szy od ruchów  po­
czątkow ych w  d iodach , a skończyw szy 
na zjazdach po losie, m iędzy phiaPritia 
zabaw ach slalomowych.

U jecie podręcznika iest bard zo  zai- 
m ujace 1 oryginalne, bow iem  au tor 
chce sprow adzić nauczanie narc iarstw a 
do podśw iadom ości w orow adzaiac z a ­
baw ow y charak ter nauki.

Zalććęnie książki przez PU W F, k tó- 
r fg o  w ice iv rek to rem  Iest ieden z nai- 
w lekszycli znaw ców  narciarstw a, ootk. 
W l. Zietkicwicz, św iadczy najdobitniej 
o  rzeczyw iste! w artości książki.

Janesone 3.

lepsze rezultaty . Konferencje nauczy- i 
cieli w. f. s tw lerdza ia  iedt>oglośivie. że j 
aport jes t po trzebny  m łodzieży, że  nie j 
da sic w yelim inow ać całkow icie z t y -1 
cia m łodzieży ambicM w spótzaw odni- j 
czvch.

I zd aw a tb y  Pic mogło, źe  p rzy  ta -1 
kle) „koniunkturze" nic nie stoi na j 
przeszkodzę, aby  sport szkolny się 
rozbudow ał. S (erv  pedagogiczne do- j 
cetriaja jego ootrzebe. młodzież, chce, i 
zw iązki sportow e p rag n a  służyć d o -  1 
mocą a nalw yższe organy  w sprawach 
\V. F . I Sportu  zalecaia i nakazują. A | 
jednak? —  jak dotąd nie zostało  zro­
bione przez nasze naczelne w ładze i 
szkolne nic. aby  sp raw ę te  pchnąć na 
w łaściw e lorv.

O dw rotnie, jakgdyby  w  odpowiedzi 
na pew ien nacisk w  tym  kierunku,

Narciarskie 3 -?■tior;, t i tj -  czapki; wiatrówki iepnimfim. C e n y  n i s k i e
iimiiowe. Kostiumy iii gawkowa , rSTH0j SPORTOWY**

w s i i  1 1  m i i f  a c a F o c h a  1

H O K E J Ł Y Ż W Y sa Ł  K  O  F  F

nowe I używ ane kupule. Sprzedało, zamieniam , nikluje, ostrzę na poczekaniu 
UWAGA: „O buw ie sportow e gw aran tow ane okazyjnie tanio". Bagno 10.

ZylberberjŁ

'/s y s .
M A D f l A D C l f l F  U B I O R Y  g o to w e  i n a  z a m ó w ie n ie  C p n R T P f l l  11 MARSZAŁKOWSKA I f l O
n M I \ l l r l | \ j | \ I C  p . g . n a jn o w s z y c h  m o d e l i .  C e n y  n is k ie  u J i U l l i r U L  róg Chmielnei. trat I p. » U O

to  ty tu ł  S P E K T A K L U  s p e c j a ln i e  p r z y ­
g o to w a n e g o  w  2 -c h  c z ę ś c ia c h  1 6  o b r a z a c h  
p ió r a  W i k f i o r a  B u d z y ń s k i e g o

na Wieczór Sylwestrowy
w Filharmonii W arszaw skiej

w  w y k o n a n i u

cafej wesołej
Lwowskiej Fali
D o  „HAPOUTĘJ SYLW LITRO W EG O ”

s ta ją :  ( — )  W / « d o  i f a j e w ś f c i r ,
(—) W iktor  B u d # ( j ń « f < f ,
(—) S z c z r e p h o  i Tnńko ,
( — ) / i D r f k o r e n l t r a n c ,
(—) 6 Entonbaum ,
(—) Francism ek Józef Jtrońć  
(—) Józef W ieszczek ,
(—) W. Harabiownski»
(—) M iecz . f*ianou/iki,
(-) M. M ichalska

m Balet lO osób B
Lwowska Fala wystąpi w Filhar­
monii 31 grudnia d w u k r o t n i e
o godz. 8 . 3 0  w i e c z ó r  i o godz.

12 w nocy.
Bilety sprzedaje kasa teatra lna „ORBIS" Al. Jerozolimska 33.

f/k

Najnowszy komunikat narciarski Całkowity ekw ipunek narciarski, sk ładal-ey  sie z  komoletu nart. obuwia, oraz CHMIELNA 26. Ż ą d a j c i e  b e z p ł a t n y c h
ubiorów  naikorzvstnl*| nabędziecie w  S K ł a c i n l C y  S p o r t o w e j  a L  SL te( 295 96 c e n n i k ó w

W f H T O f t  J V / V O S Z / %

SŁOWO 
HONORU

P O W I E Ś Ć  
Z  Ż Y C I A  K O L A R Z Y _________ ^

—  HaJlo, haJlol Przypominćtmy ogólną klasyfikację po 
tr tech  etapach. P ierw szy  R aa lcz . Drugi Falęcki, o  3 m i­
nuty  8 sekund. T rzeci Blaszkę, o  1 godzinę S m inut 58 se- 
k-und. C rw arty  Frędzlow skl o  1 godzinę 9 mlnm 4 sekundy. 
P ią ty  Chrobek o 1 godzinę 25 ntlnut 14 sekund.

Ramockl M m l  się. —  To skandal, zapomnieć o  naj- 
l«P*zym! — Pobiegł do budki splkerow skiej. P o  dnrMi 
o g lo h o p o :

—  P l e ń m y  etap w ygrał m istrz  Polsk i T urczyn, drugi 
R ąw tcł, a n tm i Turcz>m, k tó ry  wobec nieukończenia 
drugiego 4 t,w  lęiUie obecnie poza konkirrsem, nta ' Jednak 
prawo do M ołtyw anlą nagród etwpottych.

—  Trzy- mtmrty l 8  sekund, —  obliczała g ło śn o  Panna  
Hat In a. —  M r ^ j  więcel pó tto ra  kilom etra. To m o in a

odrobię: rytek m oi* być p ie rw sz y  w klasyfikacji 
ogólnej! \  X

—  P roszę  c!e bąT(j ro  u trw ą ć  na przyszłość tylko 
zw rotu Faleckl. Zadnyią, tam  Olków i O lesiów l Zapomnieć 
o  tym ! Z rtw ta . że ten twój faw orj‘1 dziś w naj- 
lepszym  razie skończj’ na takitnś dziesiątym  miejscu. P rzy  
tym tempie. Jakie nada Sta»%k! Oho, przeciętna będzie na 
pewno kolo czterdżU stu!

- A c o  jxr».esz, ojcze, jak Falećki w ygra?
—  Co po-Yicm? Powiem, że lestem bankrut!
— Jak to?
— P o iu w ile i.i I.a Turczyna w szysiko co m am . Chcę 

<ią odbić sa  w ssystk:®  czasy!

_  Tatusiu!
_  Nie o sobie m yilafetn. Dla tntojego szczęścia tak 

zrobiłem, by móc d  dać posag odpowiedni. Powiedziałem  
S taśkow i: od ciebie sam ego w szystko zależy! W ięc rozu­
miesz, Ze do zw ycięstw a — to  chyba po jego trupie!

—  Och, ojcze, Coś ty  rrobil!
—  D obrze zirobilem, córuchno! P rzekonasz się!
— Hollo. hallo. Meldunek * punktu kont rolnego we Wło* 

c!aw kn: p rzyby to  razem  około 30 ko larzy , prow adzonych 
przez Kłaka...

O czekiw anej z  napięciem w iadom ości w ysłuchano 
w  skupieniu, zakończenie zaś  Jej w yw ołało Salwę śmieclw.

_  Niech żyiie Klak.
Ramocki, uśm iechnięty, zwróoil się  do córklt
—  Zapowiada się w szystko Jak najlepiej! S tasiek  naj­

chętniej rozstrzyga na finiszu... Dobry nastró j jt ii w  naro­
dzie jest, zobaczysz, jak  go ogarnie entuzjazm ! To będzie 
dzień jedyny w sw oim  rodzaju!

Megafon o tw a l się znowu:
_  W  pół m inuty po opuszczeniu punktu kontrolnego 

prze* czołówkę zjawił się T urczyn, k tó ry  robi wrażenie 
w yraźnie zmęczonego... W  tym  sam ym  momencie, p rzy  w y ­
locie mostu, fan tastyczny  szpnrt rozpoczął Faleckl, który 
Jął w niesłychanym tempie piać się po strom ym  tb o c tu . pro­
w adzącym  w  kierunku Szpitala Oórnego... Cała sławka go- 
ti! za  nim rozpaczliwie...

W zdłuż trybun przeszedł początkowo głuchy, potem 
co raz  głośniejszy szm er. K rzyżow ały się ożyw ione roz­
mowy :

•— A widzicie! Ten. to dopiero prawdziwy mistrz... 2 a - 
klftdam się. i e  go już nie zobaczą!

—  No. Rawicz będzie miał ciężki orzech do zgryzienia. 
Faleoki —  to wielka klasa...

— Słusznie o  nim pisało w ..Czerw onaku", ź« to flaki# 
najw iększa nadzieja sportow a! Taki runkt w ybrać do 
ueieczki! Znam ten teren... trzeba szatańskiej s!ly, żeby 
w drapać się na tę górę!

R unocki usiadł b lady, coś w m yśli przeżuw ał. W  tym 
stuku*! pięści# %■ par.vpe*’

—  To naumyślnie, by nie dać dołączyć Turczynow i! —  A jeśli w  klasyfikacji ogólnej p ierw szy będzie Fa- 
P rzekupil go M alanowski, Jasne! Zdrada, zd rada! C zy nic lecki?
miałem racji, że  to lohirz i  pod ciemnej gw iazdy? Szubra* — Zakładam  się 10 na I, źe  nie bodzie! Spry tn i#  to
wiec! Podejrzew am  naw et, żc  go wogóie do m n'e „Pegaz" w szystko ukartow ali, ale mnie już więcel nie nabiorą...
nasłał! No oczyw iście! Chłopak z  m atu rą  m iałby tak  bez —  Staw iam  na Olka w szystko co maml  —  gorącz-
źadnel ukrytej myśl! Iść na stłbJeWa w sklepie? D ostaw ał kow ala się Halina.
od nich pieniądze, to  jest jasne! B andyta! | —  O lkal Nie śmiesz więcej tego słow a w ym aw iać! Nie

— T atusiu, gdzie tu sens?  P rzecież przyprow adził go śm iesz się do niego słowem oderw ać! Nic dość, t t  mnie
Turczyn, przedstaw ił jako  kolegę, którego zna od dzleciń- zrujnow ał. Jeszcze mi córkę uwodził

f s t wa l  | —• Ojcze!
— Naiwna Jesteś! Turczyn się daw no przyznał, że to , — No co, co? Jakie m asz dow ody, że się m ylę? ŹatJ.

niepraw da, f e  Falecki go prosił o protekcję i chciał, aby nycli!
S taś  za  niego gw arantow ał... P rzecież jeden jest z W arsza­
w y, a drugi z Lublina 1

— T ak , to praw iła...
— No, sam a widzisz I N asłali ta k ie g o  ło tra , b y  mole ta ­

jem nice handlow e w yśledził, by im d o n o s ił .. .  A Ja głupi, 
zw ierzałem  mu się ze w s z y s tk ie g o  w prowadzałem  we W 'izy-

— Żadnych, oprócz wiary...
— Ha, slaby argum ent... k tóry  za godzinę też p ry śn ie^  
Halina nic nie odrzekła. B yła blada jak płótno, w oczach

błyszczały  tzy.
O zwał się megafon:
—  Hallo, Italio! Punkt kontrolny w  Płocku minął pr*e<ł

stk ie spraw y firm yI W yw iódł mnie w pole, Jak durn a! chw ilą, nie zatrzym ując się, Faleckl. Jadący w  temp # 45 
A potem, jak w ytlom aczyst, źe T urczyn, k tó ry  dw a etapy  km na gadzinę; o W0 ni za nim cala  drużyna „P egaza" 
w spaniale w ygrał, ak u ra t w tedy, kiedy ja się grubo założy- w składzie 7 jeźdźców, w yprzedzająca o 300 m trzecią gru­
lom, zm ylił drogę, w  tow arzystw ie w łaśnie Faleckiego? Ko 
mu na tym  zależało? Kto o tym mógt w iedzieć? Podaw ał 
się za p rzyjaciela, i Turczyna ostuk iw ał! Piszą, źe Turczyn 
się rozpltl A w  czyim  iow arzystW e on przebyw a? Z „R a­
m ony" Jadą tylko T urczyn i Faleckl! Spijał go Falccki. nie 
kto łnny.„

— To niemożliwe. Musiałby przecież i sam pić!
—  Ha! W łaśnie w tym  cala sztuka, że go spijat, a sam

PC. prow adzoną przez Chroboka.
Ramocki podniósł się:
— C zy Jest w niej T urczyn? Alt, przecież powinni 

k ładn ie  Inform ow tćl
Po chwili nastąpiły  dalsze kom unikaty:
— W  Płocku w ycofał się Blaszkę.
Ramocki ucieszyt się:

da­

nie pil! W łaśn i, to jes t jaskraw ym  dowodem podstępu! A te- •' “  ^  ^  ] ar; Zy" i edze- w ' gr« f c * Cllr°*
raz! W ie lo łf. że  zniszczy mnie doszczętnie, jeśii u trąci T u r-1 łwk,em- S p r,w a  Jm1 jeMCM Prz« ra" a! N* c h  sie cł 
czyna, i ucieka właśnie w tedy, gdy Turczyn zbliża sie do 
czołówkiI Białymi nitkami szy te! 1

—  Lecz przecież on walcz* dln „Ram ony", ucieka przed 
Jeźdźcami „Pegaza"!

— No tak... Ma trzy m innty opóźnienia, mogą go w y­
puścić... Mogą mu w nagrodę za popełnione łajdactw u dać 
nw re t w ygrać  etap! 1 tak w  ki asy fikacj. •ogólne] na p ierw ­
szym  m iejscu będzie Rawicz! To każde dziecko p rzejrzy!

na przedzie zm ęczą, a w tedy...

—  Hallo, hallo! W  5 m nut po trzeciej grup '#  przybyli 
na punkt kontrolny T urczyn i Klak,  k tó rzy  ośw adczyF, że 
dalej nie jadą i u Ja ii się do zajazdu...

Na tryhuna th  podniósł się chichot.
^  Sm acznego! —  rorleg! się iak ś  p  skllw y g lc jik  

z miejsc sto jących, w zbudzając salwę śmiechu.
p .  c , n j .
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Trzy filary kwiatowej sławy sportu  polskiego

Petkiewicz, Kusoclńskf, ]Vofi
Petk iew icz. Kuśocińsfci, N oji! Od zaran ia  

n iem al apo rtu  polskiego nazw iska  le  byty Je­
g o  sz ta n d a rem . O ne to  w ydobyw ały  sp o rt 
Pokdd * o tchłani m ierno ty , pchały  go  ku 
w yżynom , kruszy ły  obo ję tność  Św iata, były 
synonim em  sukcesów  1 s taw y . Czy Jesteśm y 
w ięc nap raw dę  narodem  długodystansow ców , 
te k ,  jak  zdaw ałoby  s ię , że  jesteśm y narodem  
dyskobołek . N ie, za  gw iazdam i n ie  sto i m asa 
w ysok iego  poziom u. T o  n a  tle m ierno t w y­
ra s ta  zaw sze nag le  w ie k i p raw dziw y ta len t, j 
k tó ry  p o tra fi s ię  p rzeb ić  po  p rzez  b rak  ku l- j  

lo ry  tren in g u , o ty ta  i  m etod  p racy .
T a le n t ów  m usi so b ie  to ro w ać  sam  d ro g ę . | 

tw o rzy ć  sw oje  w łasne p ra w a . Bo poza R e t - ; 
fctowlczem żaden  z ow ych biegaczy  n ic byt 
■ rodzonym  długodystansow cem . Niscy, k r ę p i , ; 
m usku larn i odbiegali od  klasycznych k a n o ­
nów  Finlandii; gdyby zaczęli b iegać s ty lem . 
Is o  Holta, L chtinena, R ltoti, b a  n aw et Nur - ,  
mi ego  n ie doszllby  m oże do  żadnych rezui-1 
ta tó w . M usieli b iegać  sty lem  w łasnym  na  pa i- 
each  n ie n a  p ię tach , kró tk im  nie d ług im  k ro ­
kiem , k iw a jąc  śm iesznie  g łow ą.

K to  im w ybra ł ten s ty t?  Chyba w łasna In- | 
tu le ja . Bo n ic  nauk i P e tk icw lcza , k tó ry  wy- 1 
chow any  n a  w zorach Finów , n a  ich m etodach 
tren in g u  b iega ł też  Ich sty lem , zaszczepił go 
cażej p le jadzie  b ieg aczy ... a le  b iegaczy m ler-1 
nycb.

Z asługa  Rotkiew icza, o tw ie ra jącego  „Z loty  
W iek ' 1 polskich d ługodystansow ców , polegała  
n a  tym , że d a t spo rtow i polskiem u pierw szy 
je g o  n ap raw d ę  wielki sukces —  zw ycięstw o I 
n a d  N urtnłm ; o tw orzy ł on d y n astię  w ielkich i 
n w y d ę stw , a le  n ie d y n astię  p raw dziw ie  w ici- j 
k ich  b iegaczy . O jcem  Jej ,e s t  K usoclńskl. j

Zw ycięstw o nad  Nurmim je s t  w ięc kapt- ‘ 
żalnym  dorobk iem  P etk lew icza ; (ako biegacz 
byt dobrym , a le  n ie p raw dziw ie  w ielkim . Mo- 
t e  po  p ro s tu  n ie zdąźy t nim  zo stać . K arterę 
jego  p rzecięła  przedw cześnie  dyskw alifikacja  
p rzez  Zw iązek, Jedna z  n a jbardz iej ponurych 
k a r t  w  dzie jach  sp o rtu  po lsk iego .

A le k to  w ie czy  Petk iew icz m ógt dodać  l e ­
szcze  b a rd zo  w tele  do  sw ych w yników . P e t­
kiew icz n ie m ial ani te j alty ant w ytrw ałości, 
k tó ra  cechu je  K usocińsklcgo, Nojl I w iełilch  
biegaczy  fińskich . P e tk iew icz b y l zdolny  ra ­
cze j d o  lak  w iektlcj im prow izacji ja k ą  oyło 
zw ycięstw o nad  N aim im ; n ie  d o  serii wiel­
k ich  sukcesów .

Petkiew icz n ie nauczył w lete  Kusocińeklego 
• l e  tem  o te  m niej Kusoclńskl zaw dzięcza  mu 
ba rd zo  w tele . S tw arza! mu bliski codzień-1 
n y  cel, byt d lań  wtoteśm ryw alem , ta k  w le l-j 
kim , t e  razem  nie m ogli s ię  zm ieścić n a  zie- 
ml polskiej.

U stąp ił Petk iew icz, u s tąp ił lepszem u. C o do  , 
tego  n ie m a  żadnych w ą tp tiw o śd  choć  Ku- j  
soclńskl n igdy  n ie pokonał N urm lego. M ote  j 
właśnie d la teg o  t e  pokonał g o  Petk iew icz. 
że nauczył Nurm lego, że w  Polsce trzeba  
b a rd z ie j ostrożnym  n aw et n iż  w  F inlandii.

T y ł o  na  800 m tr. P e tk iew icz m ógt się 
n a ć  K usocińsklem a. Petk iew icz np. 
p rzekroczy t g ran icy  15 m in. n a  5 kim .,
3 2  m in. n a  1 0  kim ., czego  d z iś  d okazu je  dzie­
s ią tk i b iegaczy.

W  h is to rii sp o rtu  polsk iego Petk iew icz 
M ię m ie jsce  ja k o  pogrom ca Nurm lego I
azy  b iegacz  k lasy  m iędzynarodow ej.  ----------
ski n ie ty lko  Jako pogrom ca w szystk ich  b ie­
g a c z y  fińskich p o z a  Nurm im , I zw ycięzca 
o lim pijsk i, a le  ja k o  b iegacz t*aH  niespo­
tykane j d o tą d  poza Nurm im . Bo ani H oeckert. 
an i Lehtłnen. ani Iso  Hollo M e przebtcgh 
too m tr . w  1:56, a  1.500 m tr . w  3:54.

N ie osiągn ie  te j  skali c h y b a  1 Nojl choć Już 
d z iś  w ykreślił K okocińskiego z  tabeli re k o r­
d ó w  na  5 kim .

Ale ow e 5 kim . to  je d y n a  s k az a  na  hono­
rz e  K usoclńsklego. Znakom ity  n a  3 kim . 1 na 
10 k h n . b y ł jeśH chodzi o  czas, zaledw ie 
m ie rny  na  5 kim . N iepokonany, bezkonku­
ren cy jn y , a le  w  czasach  m iernych.

O dyby trag iczn a  choroba  n ie p rzerw ała  
p rzedw cześn ie  k a rie ry , Kusoclńskl dorzuc ił by 
w iele  cennych zw ycięstw , k to  w ie m o te  n z -

D N I M IN IO N E J  Ś W I E T N O Ś C I
Petkiewicz podczas swego zwy- Kusy (w środku) po zwycię-
cieskiego biegu z Paavo Nurmim stwie nad Finem Michclsoncm

w Warszawie. i Niemcem Rothbardem.

w e t nowe  zw ycięs tw a olim pijsk ie, a le  m e 
w iadom o czy  zm ieniłby tabe lę  swych rek o r­
dów . P oza  5  k im . A tak  na  5 k im . p ro sił się 
n a ta rczyw ie  —  „ K u sy "  n ie zdążył go  prziń 
p row adzić .

Noji je s t  godnym  spadkob iercą  tra d y c » | 
K usoclńsklego. T a k  jak  on w ychow ał się 
sam , s tw o rzy ł so b ie  sw ó j s ty l, m ial naw et 
tru d n ie jsze  zadan ie , zac zą ł b iegać  później, 
byl zaw sze w  gorszych  w arunkach  m a te ria l­
nych^ n ie m iał b ezpośredn iego  ryw ala .

Ale k a rie ra  Jego by ła  b a rd z ie j b łyskaw icz­
na, n ie w ydobyw a s ię  z  takim  trudem  jak Ku- 
socińskl z szarzyzny  w yników . Czy je s t  d la­
tego  w iększym  ta len tem . Czy przew yższy mi­
s trz a  nletyfco na  5 kim .?

W  te j  chw ili m u jeszcze doń  da leko , w 
ciągu  dw u la t  sw e j k a rie ry  trudno było Jed­
nak  w ypracow ać sw ó j ta len t tak w szechstron­
nie jak  Kusoclńskl. Gdy trz eb a  by ło  praco-1 
w ać gorączkow o  I n a d  szy b k o śc ią  I nad  j 
w ytrzym ałością  pew ne za le ty  m usiały leżeć ! 
odłogiem .

K ażdy ro k  będzie jtd n ak  zbliżał Nojl doj 
w span ia le j listy  reko rdów  życiow ych Kuso- ] 
clńskiego, co raz  rzadziej będzie on p rzegryw ał

z  Iso  Hollo, co raz  rzad z ie j będzie załam yw ał 
s ię  o a  , .b e fsz ty k u " , c o ra z  częśc ie j będzie 
Im ponow ał Anglii. K to  w ie czy  ju ż  n a  m i­
s trzo stw ach  E uropy w  roku 1936 n ie osiągnie  
p ie rw szego  zw ycięstw a w  s ty lu  Kasociflskiego.

Z am ieszczona poniżej lis ta  reko rdów  życio­
wych n asze j „ w ie h le j  tró jk i"  w skazu je  wy­
raźn ie  d ro g ę  k tó rą  pow inien pójść  by zdo­
być tc  5 sekund  na  800 m tr . k tó re  g o  dzielą 
od ryw ali, zdobyć tę  szybkość fin iszu , k tórą  
P e tk iew icz pop ił Nurm lego, a  Kusociński 
V lrtancna  1 Iso  Hollo.

Pam ię ta jm y te ż  jedno . L ista  N ojl je s t  b a r­
dz ie j niekom pletna . Na 10 k im . ju ż  w tym 
roku m iatby cza s  znaczn ie  lepszy, gdyby  bie­
g a ł choć raz  n ap raw d ę  ten  d y s ta n s ; w idać 
to  z  wirniku na 6 m il na  m is trzostw ach  An­
g lii; na  1000 m tr. i n a  2000 m tr . b ie g a ł też 
m ało i wyniki te  n ie o d p o w iad ają  Jego dzi­
siejszym  m ożliw ościom .

Jeśl Noji pó jdzie  da le j o b ran ą  d ro g ą . ]esh 
pop raw i w arunki by tu  — będzie godnym  
przedstaw icie lem  naszego  „ ta le n tu  d ługodys­
tan so w e g o "  — biegaczy o ,k rzepk ich  m ięśniach 
I w oli, k tó rzy  tw o rz ą  d la s ieb ie  w łasne  p ra - 
w a , w łasny  s ty l.

Petk iew icz Kusoclńskl Nojl

800 1:56 1:56 2:01
1000 2:32 2:29,2 2:34

1500 3:57,4 3:54 337

2000 5:33 5:31 538
3000 8:27 8:18,8 8:40

5000 15:02 14:42 1431,4

10000 32:00,0 30:12.4 31:41,4
S t. R o thert

m m i
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J Ó Z E F  N O J I

Palestyno uli ż a l  a o Poguni
K o re s p o n d e n c ja  w ła s n a  P rz e g lą d u  S p o r to w e g o

Tet-A vlv, w grudniu  
W ielkie poruszen ie  w  ko tach  sportow ych  

P a lestyny  w yw ołała sp raw a  n iedotrzym ania  
um ow y z tu tejszym i klubam i sportow ym i' 
przez Pogoń ze Lw ow a.

Jeszcze Istem  M akabi (T e l Av!v) zak o n trak ­
to w a ła  Pogoń lw ow ską na  sze reg  m eczów do  
P a lesty n y . P o  dłuższej w ym ianie lis tów  przy 
pośredn ictw ie  tu te jszeg o  k o n su latu  z aw arto  
um owę, w edług  k tó re j Pogoń w  sw oim  n a j ­
lepszym  sk ładz ie  m iała  n a  p oczą tek  g ru d n ia  
przybyć  do P a lestyny .

P o  zaw arciu  te j  um ow y piłkarze  M akabi 
T .  A. w yruszyli w p od róż  do  Am eryki, gdzie 
uzyskali sze reg  pięknych zw ycięstw . M ich 
oni n aw et przedłużyć te rm in  sw o jego  pobytu 
w  A m eryce o  k ilk a  tygodni, lecz um ow a z 
Pogon ią  w zyw ała ich do  pow ro tu .

P iłkarze  M akabi T .  A . s taw ili s ię  n a  czas 
w  P a lestyn ie . A le jak ie  byto  ich ro z cza ro w a­
n ie , g d y  dow iedzieli s ię  Iż P o g o ń  odm ów iła

p rzy jazdu .
D osłow nie w  os ta tn ie j chw ili nadeszła  do 

T el-A vlvu w iadom ość, iż  k lub lw ow ski zre­
zygnow ał z  tou rnee . A trz e b a  w iedzieć. Iż 
o rg an iza to rzy  poczynili sze reg  p rzygo tow ań , 
ja k  np . pow iększyli sp ec ja ln ie  trybuny , p rz e ­
ro b ili cale boisko, n aw et rozpoczęli ju ż  p ro ­
p a g an d ę  w  tu te jsze j p ras ie .

Nic wiem y jak im i m otyw am i kierow ała  się 
P ogoń , a le  Jedno m ogła przecież  z rob ić : za­
w iadom ić o rg an iza to ró w  o  k ilka  tygodni 
w cześn iej. Na k ilkak ro tne  lis ty  w ysyłane 
po cz tą  lo tn iczą  1 n a  te leg ram y  o nadesłan ie  J  m ate ria łu  p ropagandow ego  |  o podanie ter- 

1 mino w yjazdu —  P ogoń  uporczyw ie n ie odpo- 
; w ładała .

M akabi T . A. ta k  była pew na p rzy jazdu  
| P ogon i, żc  n a w e t zw róciła  s ię  d o  P l lc s t .  
'■ Zw iązku Pitk i N ożnej —  z prośbą o  przetu- 
j żen le  j e j  w szystk ich  m eczy ligowych.

D opiero na  k ilk a  d n i przed term inem  
p ierw szego  m eczu nadesz ła  w iadom ość od kio- 

| row nictw a P ogoni, że n ieste ty , mu»| ona zrezyg 
j now ać z to u rn ee , n ie m a jąc  w  te j chw ili od- 
1 pow ledn iego  sk ład u ...  O czyw iście, że  odpo­

wiedź lę  p rz y ję to  w  tu te jszy ch  kołach spor 
tow ych n ie  b a rd zo  sym patyczn ie . Jak  s ię  do ­
w iadu jem y c a łą  tę  sp ra w ę  M akabi T .  A. od ­
d a la  P a le s t . Zw. Pliki N ożnęj celem  zajęcia  
odpow iedniego stanow iska .

A leksander A leksandrowicz

W ślady Cyganiewfczów
Polak K rause r  zapaśniczym m is trzem  E uropy

K o r e s p o n d e n c ja  w ła s n a  P r z e g lą d u  S p o r to w e g o

A U T O G R A F  M IS T R Z A  D L A  P R Z E G L Ą D U
Londyn, w g rudn iu  193».

K rauser po  ra z  trzeci m istrzem  E uropyI 
M iody zapaśn ik  polski zdobył len  zaszczytny 
reko rd  zw ycięża jąc  w w ielkim  tu rn ie ju  w r I- 
kl w olno-am erykansklej (w  je j  odm ianie an ­
gielskiej —  „a ll-ln  w rc s t lln g " ) , w  lon­
dyńskiej Olimpii.

T u rn ie j len odbył s ię  na  zakończen ie  s e ­
zonu zapaśn iczego  w Anglii. W  przeciągu 
jednego  w ieczoru rozeg ran o  dziesięć spo tkań  
pom iędzy przeciw nikam i wyłonionym i i  licz­
nych elim inacji. N ajw ażniejszym  spotkaniem  
d n ia  by ła  w alka  pom iędzy K rausercm  a  L ;łe - 
b v rc 'm  (K an ad a) . P oza  tym , z zapaśników  
polskich w alczyli jeszcze Leon O rabow skl- 
Kclschel I N ow lna-Szczerblńskl.

O lbrzym ia h a la  Olimpii by ła  szczelnie wy 
pełn iona. W  te j na jw iększe j k ry te j arenie 
spo rtow ej Londynu zebrało  s ię  przeszło  
10.000 osób.

Z  zapaśników  polskich  pierw szy w y stąp i' 
G rabow ski. O lbrzym  śląsk i m iat za  p rzec'w - 
nHta znakom itego  ang ie lsk iego  bo k sera  w agi 
c iężk iej, Jack a  P c ttlfe ra , k tó ry  podobnie Jak 
G rabow ski porzuci! boks d la  zapasów . P e t-

|  tlfe r , k tó ry  uchodzi! za  na jw yższego  I n a j­
cięższego boksera  ang ielsk iego  w yglądał 
przy O rabow sklm  jak  m aty chłopiec. „L eo­
n e k " , k tó ry  po siad a  o w iele w iększą ru tynę  
w  zapasn lc tw le , od p ie rw sze j chw ili w zląt 

' In ic ja tyw ę w  sw o je  ręce  I w  p ierw szej run- 
I dzie w ykazał bardzo  znaczną p rzew agę , b ru  
' g a  ru n d a  jed n ak  p rzy b ra ła  p rzeb ieg  zguia 
I n ieoczekiw any, p e ttife r  zo rien tow ał się, Iż ja  

ko  zapaśn ik  ustępu je  znacznie O rabow skieiru  
| I . . .  zaczą ł boksow ać! Gołymi p ięściam  i 

ś ląz ak  n ie  pozosta ł mu dłużnym  i na  c ios od ­
pow iada) ciosem .

„A ll-ln  w rc s tlln g "  skończył s ię  R ozpoczął 
s ię  mecz boksersk i. Na w idow ni pow stał 
wielki tum ult I w alkę m usiano p rzerw ać, o- 
g la sza jąc  „ n o  c o n te s t" , co  Jest m niej w ięcej 
rów noznaczne z  dyskw alifikacją  obu  zaw odn.- 
ków . Ale O rabow ski w łaściw ie mecz le n  „w y 
g ra ł" .  P e ttife r m a  bow iem  w ybite  dw a zęby 
I rozb iły  n o s , a  P o lak  w yniósł z w alk i ty l i  o 
p odbite  oko.

Jako  c zw arte  spo tkan ie  odbyła  s ię  w a.ka 
K rauser —  L efebvre , g łów na a tra k c ja  wie- 
czoru . O bydw aj zapaśn icy  byli nlepokonai,, 
p rzez  o s ta tn ie  dw a la ta . K rauser, k tó ry  w ni. 
czy  zaw sze niezwykle „ f a i r "  byt faw ory t.m  
publiczności, L cfebvrc  z a ś  znany  z b ru ta l- 
noścl .zdobył so b ie  m ało sym patii. W alka 
m lala  p rzeb ieg  dram atyczny .

P ierw sza ru n d a  m ija bez rezu lta tu . Le'.e- 
b v re  s ta ra  s ię  zm ęczyć p o la k a  uderzcnlam ,, 
K rauser r a ś  w alczy  b ardzo  ostrożn ie . W 
d rug ie j rundzie  K anadyjczyk przypuszcza g<-

N A  N O W E J  D R O D ZE ŻY CIA
Kolarski mistrz olimpijski Toni Merkens wyprowadza swą mło­

dą żoną z urzędu stanu cywilnego. O W E N S  N A  S T A R C IE  W  B E R L I N I E

nera ln y  a ta k  u s iłu jąc  znokau tow ać  K rauser* . 
W 8  m in. jednak  K rau se r nad ludzką  s ilą  a - 
nlósł L cfeb v re 'a  (130  Id lo !) I m łynkiem  po ­
łoży! g o  n a  obie ło p a tk i. P ierw szy  punkt m a  
P o lak a  (d o  zw ycięstw a po trzebne  s ą  dw a 
punkty , lub  dw a n o k au ty ).

T rzec ią  ru n d ę  Lefebvre rozpoczyna  w  fu m  
I uderzeniem  w podbrzusze , k tó reg o  sędzia

w id  w-
n la  p ro tes tu je , a le  K rau se r z o s ta je  w yliczo­
ny . O baj zapaśn icy  m ają  te ra z  po  Jcdrym  
punkcie, ta k , że  zdobycie n astępnego  punktu 
decyduje  o  zw ycięstw ie.

C zw arta  I o s ta tn ia  ru n d a . N a w idow ni 
sza lo n a  em ocja  I zdenerw ow anie . K rauser po 
nieszczęśliw ym  k . o . rozpoczyna  w alkę  g ro g - 
gy . W szyscy je d n ak  dop ingu ją  go I powoli 

j p rzychodzi do  s ieb ie . W  7 m inucie P o 'a k  
' chw y ta  L efcb v rc 'a  w  bolesny klucz. K anadyj­

czyk p ró b u je  s ię  z  n iego, w ydostać . N apróż- 
, no je d n a k i Rycząc z  bó lu  zm uszony je s t  się 

poddać. K rauser w ygryw a I zdobyw a p o  ra s  
trzeci ty tu ł m is trza  Europy)

Zw ycięstw o P o laka  p rzy ję te  je s t  szalony , 
ml b raw am i. P rzem aw ia on p rzez  m egafon, 
dz ięku jąc  publiczności z a  p rzy jęcie  I ciesząc 
s ię , Iż zdobył m istrzostw o  E uropy d la  ba rw  
P olski.

D rug ie  zw ycięstw o d la  n as  odniósł Now tna- 
Szczerblńskl. K rakow ianin , k tró y  uchodzi t a
za  najlepszego n a  św ietle  technika 1 za  pol­
sk iego h rab ieg o , m ial z a  przeciw nika Kana­
dy jczyka Langcyln . W alka  zakończy ła  s ię  
szczęśliw ym  zw ycięstw em  Nowiny. W  2 7  mi­
nucie  oba j zapaśnicy  n iefortunnie  zderzyli się 
g łow am i |  n ieprzytom ni padli na  m atę . S ę ­
dzia zacz ą ł liczyć. D opingow any  okrzykam i 
publiczności N ow ina powoli zaczął alę pod­
nosić i p rzy  „o śm iu "  w stał. Poniew aż L aa- 
gevln n ic podniósł s ię . Nowina z o s ta ł ogło­
szony zw ycięzcą.

P o  zdobyciu m is trzostw a  E uropy K rauser 
zosta ł zaproszony  do  Am eryki, gdzie  ma ro ­
zegrać mecz o m istrzostw o św ia ta  z dotych­
czasow ym  posiadaczem  te g o  ty tu łu , Jimem 
Londoscm . Now lna-Szczerblńskl udaje  s ię  a a  
tournee po  Południow ej Afryce, G rabow ski 
z aś  w alczyć bedzie na  ra z ie  w Europie.

Jerzy  Sokołów

OWENS WALCZY z  KONIEM 
B ohater 1 ulubieniec oBmplady berlińsk iej i 

Owens p rzeszed ł do  obozu zaw odow ców . 
M enażerow ie am erykańscy p łacą  d o b rze , ale 
um ieją też  odpow iednio  ..n a k rę ca ć "  in te res. 
W padli oni na  „g en ia ln y "  pom ysł * okazji 
d eb iu tu  zaw odow ego O w cnsa puścić  g o  do 
w yścigu z  koniem . B ieg m a s ię  odbyć n a  
p rzestrzen i s tu  m etrów l 

S zanse człow ieka w  w yścigu ze  zw ierzę­
ciem  leżą  w  m ożliw ościach szybszego  s ta r tu . 
O w ens tw ierdz i, że  jeśli nda mu s ię  w yjść do ­
brze ze  s ta r tu  i  u trzym ać p rzew agę  na  dystan- 

<° ™ «r- to  o s ta teczn ie  w yścig w ygra ~
"  , J’m '  “ y w ostatn ich

P ro -
I j r '7  T '  7  5 " 1'  **» w ouiaim cn 40 me­
trach  nda s ię  u trzym ać jeszcze p rzew agę.

B o h ater olim piady, bezkonkurencyjny  zdo­
byw ca złotego m edalu  w  w yścigu z k o n ie m I -  
trudno  dopraw dy oprzeć ale uczuciu, t e  je s t 
w  tym  coś pon iżającego , c o ś ...  b a rd zo  przy­
k reg o , czego A m erykanie napew no  n ic  od ­
czują. G R A B O W S K I


